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KONKRETNE WNIOSKI POLSKI 


w komisji ekonomicznej konferencji londyńskiej. 


Stopniowe zniesienie ograniczeń dewizowych i zakazu przywozu towarów. 


Propozycje polskie łącznie z amerykańskiemi 


LONDYN, 19.6. (PAT). Przewodniczą 
cy komisji ekonomicznej konferencji lon 
dyńskiej, premier holenderski Colijn, ina 
ugitrując pierwsze posiedzenie kamisii, 
i ustalałąc jej porządek dzieńny, wezwał 
wszystkie delegacje do ziożenia w cza 
sie 24 godzin konkretnych wniosków w 
sprawach. które zdaniem poszczegól-- 
mych delegacyj winny być przez komi- 
się przedewszystkiem omawiane. 

Czyniąc zadość temu żądaniu, dele 
gacje zgłosiła konkretne wnioski, propo 
nując opracowanie dwóch konwencyj, a 
mianowicie: 1) w sprawie stosowania 
i stopniowego zniesienia ograniczeń de- 
wizowych odnoszących się płatności wy 
nikających z bieżących tratrzakcyj towa 
rowych i 2) konwencji w sprawie sto- 
sowania i stopniowego zniesienia ograni 
czeń zakazów. odnoszących się do przy 
wozy towarów. 

Propozycia Polski zmierza do tego, 
aby obie te konwencje zostały przez ko 
misję tymczasowo opracowane, zaś osta 
teczne ich zawarcie dokonane byłoby 
wówczas, gdy prace konferencii w in-- 
nych dziedzinach posiumą się dostatecz- 
nie naprzód i umożliwią zotjentowanie 
sie w całokształcie rezultatów konferen 
cji 

Proponowane przez delegację polską 
konwencje winny-być eparte na następu 
jących zasadach: 


Konwencja dotycząca ograniczeń de 
wizowych: a) restrykcje dewizowe usu 
mięte winnv być całkowicie, gdy- tylko 
w dziedzinie stabilizacji walut osiacniete 
zostana wystarczające reznitaty. b) w 
międzyczasie strony układające się zobo 
wiażą się z chwilą wojścia w życie pro 
jektowamej konwernci stosować zarzą-- 
dzenia ograniczeń dewizowvch wobec 
“> sennych tranzakcvi handlowych wy- 
łącznie według następujących zasad: 
importerzy mają posiadać całkowitą swo 
bode dysponowania sumami przydzielo* 
nemi im w obcych walutach i nie będą 
krepowani żadnemi zobowiązaniami ani 
ze względu na rodzaj ami pochodzenie 
towarów pod warunkiem jednak, że to- 
wary pochodzić będa z terytorjów ukła 
dających się stron W ciągu pierwszego 
roku sumy obcych walut przydzielonych 
imnorterom mie będa mniejsze od sum 
niezbednych do utrzymania importu w 
ramach z r. 1932, w ciągu drugiego roku 
suma ta winna ulec zwiększeniu o 50 pra 
cent. O ile po dwóch latach ograniczenia 


SEITI I ZZA EPT O TRZEPOT WEAR E S 


FENOMENALNA DYSKOBOLKA. 


4% 


! Jadwiga Wajsówna 


dewizowe miałyby jeszcze trwać, nale- 
ży zwołać nową konferencje, aby roz-- 
ważyć dalsze środki, jakie winny być 
wówczas zastosowane. Układające się 
strony w każdym razie zwaramtnią $o- 
b'e wzajemne przydzielamie pełnych stu 
procent obcych walut niezbędnych do 
płatności za towary, dla których uzyska 
ne zostały konieczne pozwolenia przy- 
WOzowe. 


Co do konwencji w sprawie zakazów 
i ogramiczeń przywozu, to zasady jej ma 
ją być następujące: 


Każda z układających się stron zo- 
bowiąże się w roku, jaki nastąpi po wej 
ściu w życie konwencjii ustanowić dla 
towarów pochodzących z terytoriów in- 
nych stron kontyngenty importowe. nie 
będące poniżej cyfr importu tych towa 
rów w roku 1932. Dla następnego roku 
kontyngenty mają ulec powiększeniu o 
50 proc. Począwszy od trzeciego rokit 
wszystkie ograniczenia i zakazy przy- 
wozu miałyby ulec zniesieniu, względ- 
ne przed upływemi drugiego roku miała- 
bv się zebrać konferencja układających 
się stron, celem rozważenia środków, ia 
kie winny być następnie zastosowane. 


W. dalszym ciągu propozycyj polskich 
jest mowa o gwarancjach niezbędnych, 
celem uniknięcia zatamowania przyweza 
zwłaszcza produktów rolniczych drogą 


uznane jako jedyne nadające się do dyskusji. 


zarządzeń weterynaryjnych lub admini- 
stracyjnych. 

Propozycie polskie złożone przez dele 
gata polskiezo w kamnisj. ekonomicznej 
dir  Sokoławskiego u/vane zostały 
przez przewodniczącego komisji za ma- 
terja? konkretny i łącznie z propozycia- 
mi amerykańskiemi. podane zostały do 
wiadomości prasy jako jedyne propozy 
cie które Coliin wznał za nadające się do 
dyskusji. 


PREZ. ROOSEVELT A PROJEKT STA 
BILIZACJI WALUT. 
LONDYN,, 19. 6. (PAT). Gubernator 
Federal Reserve Bank w Nowym Yorku 
Harrison, bawiący od 10 dni w Londy- 
nie i prowadzący rokowania z delegata* 
mi banków angielskiego i francnskiego, 
odjechał nagle do Ameryki, wezwany Z 
Waszyngtonu, celem odbycia narady co 
de propozycyj przesłanych prezydento- 
wi Rooseveltowi w sprawach stabiliza- 
cyjnych przez konferencie londyńską, 


Stabilizacja walut i przywrócenie parytetu złota 


koniecznym warunkiem do 


rozwiązania problematów 


gospodarczych. 


PARYŻ, 19, 6 (PAT). Premier Dala- 
dier przyjął ministrów handlu i rolnict- 
wa, a po naradzie z nimi oświadczył 
przedstawicielom prasy co nastepuje: 

W ciągu pierwszych dmi konferencji 
lomdyńskiej stanowisko nasze zostało 
ściśle ckreślone. Problematy gospodar- 
cze będą mogły być rozstrzygnięte je 
dynie pod warunkiem przeprowadzenia 
stabilizacji walut i przywrócenia paryte 
tu złota. Jest to podstawowy warunek, 
bez którego wszelkie zarządzenia o cha 
rakterze gospodarczym będą całkowicie 
daremne. Warunki produkcji i konsumcji 
w świecie przeszły od chwili kryzysu 


ja 


paru gmin powiatu ropczyckiego, woj. |o godz. 22 w gminie Grabiny pow. rop 


krakowskiego. zaobserwowano ostatnio 
przejawy agitacji komunistycznej, wyra 
żającej się w kolportażu ulotek o treści 
wywrotowej i antypańistwowej. Mieisco 
we władze zarządziły dochodzenie, ce- 
lem wykrycia i ujęcia sprawców tej au 
typaństwowej roboty. 


Patrol policyjny przechodzący w 


BERLIN, 19.6 pat. W Erfurcie odbył 
się wczoraj zlot 30.000 członków narodo 
wo- socjalistycznych oddziałów sztur- 
mowych z Niemiec środkowych. Na 
zlot przybył samolotem z Berlina kan- 
clerz Adolf Hitler w towarzystwie mi- 
nistra spraw wewnętrznych Fricka i 
kierownika działu polityki zagranicznej 
partji narodowo- socjalistycznej Rosen- 
berga, oraz ministra propagandy Goeb 
belsa. 


PRZECIW STALHELMOWI 

BERLIN. 19,6 (pat) Policja politycz” 
na w Tylży rozwiązała szęreg organi 
zacyj stahilhelmowców w siedmiu miej 
scowościach Prus Wschodnich. 

Zarządzenie to motywowane -jest 
przyjmowaniem przez Stahlhelm licz- 
nych byłych członków partyji socjal- 
demokratycznej i komunistycznej. Cały 
majątek wszystkich organizacyi został 


WARSZAWA, 19.6. pat. Uczestnicy 
wycieczki parlamentarzystów  jugosło* 
wiańskich zwiedzili wczoraj przed po- 
łudniem pałac Wilanowski, 


czyckiego zostal znienacka napadnięty 
przez grupę osobników, zaczajonych w 
zhożii. Napastnicy rzucili się na patrol 
z kołami į drągami į oddali do policjan- 
tów kilka strzałów  rewolwerowych. 
Jedna z kuł ugodziła w hełm policianta 
kontuzjując go- Trzej mni policjanci od 
nieśli kontuzje od uderzeń drągami i ko 


skonfiskowany. Jeden z przywódców 
Stahlhelmu został aresztowany pod za- 
rzutem wystąpień antyrządowych. 


SOCJALDEMOKRACI USUWANI Z RE 
PREZENTACYJ KOMUNALNYCH. 
BERLIN. 19.6. (pat.) Minister spraw 
wewnętrznych wydał zarządzenie, w 
któręm nakazuje wykluczenie przedsta 
wicieli partii socjal- demokratycznej z 


reprezentacyj komunalnych seimików 
na obszarze całej Bawarii. 
Zarządzenie to stanowi odpowiedź 


dla emigracji socjal -demokratycznej za 
granicą, która w Pradze wydaje „Vor- 
woerts'. 


DEMOKRACJA NA RZECZ ZWROTU 
KOLONIJ. 

BERLIN, 19,6 (pat) W sobotę po po- 

łudniu odbyło się wielkie zgromadzenie 

członków byłych niemieckich formacyj 


Parlamentarzyści jugosłowiańscy w Warszawie 


na przyjęciu u marszałka Switalskiego i ministra Becka. 


odpowiedzi zabrał głos prezes Skupczy 
ny dr. Kumanudi, 
O godz. 16 minister 


spraw zagra- 


gdzie podej |nicznych Bsck podejmował parlamen- 


ltami. Policjanci po bezskutecznem 


przez takie wstrząśnięcia żę nie można 
nawet myśleć o automatycznej zmianie 
konjunktury i obniżce taryf celnych, do 
póki poszczególne działy produkcii nie 
zostaną racjonamie zorganizowane po 
czynając od działu produkcji rolniczej, 
jak zboże, wino i drzewo. Państwa eks 
portujące powinny przeprowadzić regla 
mentację produkcji i uzyskać wzamian 
kompensaty w układach handlowych. W 
ten sposób mógłby być zrealizowany-sy 
stem porozumień regionalnych, co mo 
głoby doprowadzić do zgody pomiędzy 
krajami będącemi na drodze reorganiza 


cii gospodarczej. 


Złowrogi posiew wywrotowej agitacji. 


Napad uzbrojonej bandy na patrol policyjny. 
Policjanci w obronie własnego życia ranili 4-ech napastników. 
WARSZAWA, 19.6 (pat.) Na teremie [związku z tą akcją władz w dniu 17 bin 


o- 
strzeżeniu napastników, zmuszeni byli 
użyć broni palnej, skutkiem czego czte 
rej napastnicy zostali ranni. Jeden z 
nich w drodze do sznitala zmarł. 

Na miejsce zajścia przybyły władze 
i komisja sądowo- lekarska. Energiczne 
dochodzenie w toku. 


Dalsze rugi niewygodnych w Trzeciej Rzeszy. 


Rozwiązanie szeregu organizacyj stahihelmowców, 
Zlot 30 tys. szturmowców narodowo-socjalistycznych z udziałem Hitlera. 


w dawnych koloniach niemieckich z u+ 
działem 2500 osób. 

W przemówieniach swoich delegaci 
b. krajów kolonialnych uroczyście pod 
kreślili, że organizacje podporządkowu= 
ią się nowemu rządowi i będą kontynu 
ować prace nad odzyskaniem przez 
Niemcy kolonij. 

W niedzielę odbyła się w Bremie 
wielka demonstracja ha rzecz odzyska- 
nia przez Niemcy kolonij. 
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uważamy że: 


W życiu powinniśmy się wszyscy kiero, 


wać jakąś wielką ideą. Ona bowiem jest 


tym sterem okrętu w burzliwem życia, 


oceanie, tem ogniskiem głównem, w którega 


ua R. ża 


cieple pokrzepiamy swe siły, tą gwiazdą 


| przewodnią, kierowniczka w życia walkach. 
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e Skrzynka pocztowa 132. 


Oplata pocztowa ulszezona ryczałtem. 


Philipp Berthelot 


długoletni sekretarz generalny w fran- 
cuskiem ministerstwie spraw zagranicz- 
nych, jeden z najzaufańszych współpra- 
cowników Brianda tak ciężko zaniemógł 
iż lekarze stracili wielką nadzieję utrzy. 
mania go przy życiu, 


RDZY ZZZZZZOWZ Z DT T AL ZZOZ ZZOZ 


Lotnik Mattern zaginął. 


Niema o nim żadnych wiadomości 


LONDYN, 19,6 (pat) Panuje tu żywe 
zaniepokojenie o los amerykańskiego 
lotnika Matterna, o którym od trzech 
dni brak jakichkolwiek wiadomości. 


POSZUKIWANIA, 


WASZYNGTON, 19.6. (pat.) Statki 
i aeroplany, « znajdujące się w okolicy 
Alaski otrzymały rozkaz rozpoczęcia 
poszukiwań Matterna. į 
JAN KIEPURA W:CZESTOCHOWIE.. 


CZĘSTOCHOWA, 19.6 (pat.) Da 
Częstochowy przybył Jan Kiepura, 0- 
wacyjnie witany na dworcu kolejowym 
przez ludność. Wczoraj rano , Śpiewał 
on na chórze wielkiego kościoła ną Ja: 
snej Górze. Kiepura dwukrotnie odśpie* 
wał „I do Ciebie głos wznosimy: Mat- 
ko Boża“ oraz „Ave Maria Counoda: 
Spiewu słuchało około 7000 osób. Po 
południu znakomity śpiewak _ opuścił 
Częstochowę. f | 


F- 4= 


Dzień katastrof samochodo»= 


wych w Niemczech. 
1 osoba zabita, 20 ciężko rannych 


BERLIN, 19.6 (pat) Samochód cięża 
rowy z przyczepką, którym jechała gru 
pa szturmowców hitlerowskich na 
zjazd do Marchii Wschodniej we Frank 
furcie nad Odrą uległ wypadkowi. Sa- 
mochód wpadł do rowu pod Sentenbur 
giem, grzebiąc pod sobą 30 pasażerów: 
Jeden ze szttrmowców poniósł śmierć 
na miejscu, dziesięciu ciężko rannych 
odwieziono do szpitala. Podobnej kata 
strofie uległ samochód pocztowy pod 
Pogzendoriem. Dziesięć osób odniosło 
ciężkie rany, Rannych odwieziono do 
szpitala. 


50-LECIE PRACY NAUKOWEJ 


PROF. BR. DEMBIŃSKIEGO. 
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W Uniwersytecie Poznańskim odbył 
się uroczysty obchód 50-lecia pracy nau- 
kowej, nestora historyków polskich prof. 
Bronisława Dembińskiego, — Na zdjęciu 


naszem widzimy jubilata (siedzi) w towa 
rzystwie rektora Pawłowskiego w otocze 
niu członków Senatu i koropracyj stu-. 
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Ha 
| hem wizytował J, E. ks. biskup dr. Ty- 


wody Hauke- Nowaka i starosta powia 
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be 


prawił przy wzniesionym przez harce- 


tło sobotę, 17-bm. w kościele św. Ka 


Co dzień niesie? 
DZIS Gerwazego i Prot. 
lutro. Sylwerjusza P. M. 
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Wschód siońci 
Łachód słońce 
Wschód księżyc. 
Zachód księżyce 
Długość dnia 
Przybyło dnia 


Poniedziałek 


J. E. ks. biskup Tymienicki 
u harcerzy, 


Wizytacja kolonij i uroczyste 
"nabożenstwo, 


< 4) W dniu wczorajszym kolonje har- 
cerzy łódzkich w Osinach, pod Głow- 


ZO NN NN, 


mienieckj oraz przedstawiciel p woje- 


towy z Brzezin. 
J. E. ks. biskup dr. Tymienicki od- 


rzy ołtarze polowym, pięknie udekoro+* 
wanym zielenią i kwieciem, uroczystą 
mszę Św: 

-~ Nabożeństwa wysłuchało kilka ty- 
sięcy harcerzy łódzkich płci obojga. 

i Po nabażeństwie i zwiedzeniu obo- 
zów dostojny gość podejmowany był 
przez harcerstwo obiadem, poczem że- 
gnany serdecznie odjechał do Łodzi. 


| OSOBISTE. 


paz. l RZE A A ZABAWE, 


zimierza (Widzew) pobłogosławiony zo 
stał związek małżeński między pp. He- 
leng Włodarczykównią,  komendantką 
harcerskiej drużyny żeńskiej i Zygrnun=; 
tem Zielińskim, również znanym działa” 
czem harcerskim. | 


Pobór.rocznika 1912. 


a) Dziś, w poniedziałek dnia 19 bm, o 
godzinie 8 rano punktualnie winni się 
stawić do przeglądu wojskowego: 

Przed komisja poborową nr. 1 (Al. 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 1912, 
zamieszkali ma terenie 11 komisariatu P. 
P. o nazwiskach na litery ABCDE. 

1. 

Przed komisją poborową nr, 2 (Ogrodo 
wa 34) poborowi rocznika 1912, zamie” 


_ szkali na terenie 14go komisariatu PP. 


*o nazwiskach na fitery DEGH OPIJ., 


Przed komisją oborową ha powiat! 
łódzki (Narutowicza 56) odbywa się do! 
Uatkowa komisia dla poborowych róczii 
ka 1912 i 1911 oraz 1910 kat. B. którzy | 
we właściwym czasie nie zgłosili się ma 
komisje poborową, a zamieszkują na te 
renie gminy Lućmierz, Łagiewniki, No” 
wosolna, Puczniew, Radogoszcz, Rąbień 
Wiskitno i miast Rudy Pabianickiej, Tu- 
szyna oraz Zgierza. 

Jutro, we wtorek dmia 20 bm. o godz | 
8-ej rano winni się stawić do przeglądu | 
wniskowego: 

Przed komisia poborową nr. 1 (Al. 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 1912, 
zamieszkali na terenie 11 komisarłatu P. 
P. o nazwiskach na litery F H Ch. IKL 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro 
dowa 34) poborowi rocznika 1912, zamie 
szkali na terenie 14 kom. P, P. o nazwij 
skach ma litery K L Ł. | 

Zgłaszający się do przeglądu winni po 
siadać: dowód osobisty lub zaświadczz 
nie tożsamości osoby z fotografią, zaś- 
wiadczenie o rejestracji, Świadectwo 
szkolne i świadectwo zawodowe. Ponad | 


„KURJER 


ŁÓDZKI” — Poniedziałek 19 czerwca — 1933 roku. 


Łódź w oktawe Bożego Ciała. 


O A e 


Uroczyste nabożeństwa w kościołach parafjalnych 


oraz podniosłe procesje ulicami miasta. 


i) Wczoraj, jako w oktawę Bożego 
Ciała uroczyste procesje odbyły się w kil 
ku kościołach łódzkich. Uroczyście wy-| 
padły zwłaszcza w kościele Najświętszej | 
Marji Panny na Starem Mieście. Mszę 
św. celebrował tam i zarazem prowadził 
procesję J, E. ks. biskup dr. Tymieniec- 
ki, W uroczystościach Bożego Ciała w 
parafji Najśw. Marji P. wzięły udział dzie 
siątki tysięcy osób. 

Niemniej uroczysty obchód Bożego 
Ciała był w parafji centralnej Podwyż- 
szenia św. Krzyża. gdzie odprawił mo- 
dły i zarazem poprowadził ' procesję do 
ołtarzy polowych ustawionych przy uli- 
cach: Przejeździe, Piotrkowskiej Nawro 
cie i Sienkiewicza, J. E. ks. biskup-sufra 
gan dr. Tomczak. W czasie trwania pro- 
cesji na ulicy Piotrkowskiej zamarł wszel 
ki ruch kołowy. Oprócz wymienioynch 
parafij w godzinach popołudniowych uro- 
czyste obchody Bożego. Ciała «odbyły się 
jeszcze w parafji św. Kazimierza na Wi- 
dzewie i w kościele na Chojnach. 

Po południu obchody Bożego Ciała od- 
były się w kościele Najsłodszego Serca 
Jezusowego w Radogoszczu oraz w;koś- 
ciele Opatrzności Bożej w Marysinie 11. 

Również w sobotę uroczystości Boże- 
go Ciała obchodzone były w parafjach: 


św, Franciszka z Assyżu, na szosie Pa- 
bjanickiej oraz w kościele ks. ks, Sale- 
zjanów przy ulicy Wodnej, Procesje w pa 
rafjij św. Franciszka z Assyżu poprowa- 


dził osobiście J. E, ks. biskup dr. Win- 
centy Tymieniecki, zaś w kościele ks, ks. 
Salezjanów — J. E. ks, biskup-sufragan 
dr. Tomczak. 


3 procentowa państwowa renta ziemska. 


Emisja pierwszej serji na sumę 50 milj. -zł. 


Minister skarbu w porozuinieniu 


uie, dotyczące emisii l-ej serii 
państwowej renty ziemskiej na sume 50 
mili. złotych w złocie Obligacje t-szej 
serii 3 proc. renty ziemskieł opiewać bę 
da na okaziciela i będą wypuszczone w 
odcinkach po 100, 590, 10002 i 5.000 złot. 
w złocie. Każda obligacja zaopatrzona bę 
dzie w 20-półrocznych kuponów oraz w 
talon. Kupony płatne będą półrocznie 
zdołu w dniach 1 czerwca i 1 grudnia 
każdego roku. Pierwszy kupon płatny 
będzie w dniu I grudnia 1933 roku. 
Umorzenie tych obligacyj nastąpi raj 
później niż w dniu 1 grudnia 1992 roku 
Umorzenie odbywać się będzie gorocz* 
nie drogą losowań lub skupu z wolnej rę 
ki. począwszy od dnia I grudnia 1933 r. 
według załączonego planu umorzenia, 
Kupony z zapądłym terminem płatno 


z] ści oraz wylosowane obligacie 1-szej ser 
ministrem rolnictwa wydał rozporządzejji 3 proc. państwowej renty 
3 proc,|opłacone będą w kasach: 


ziemskiej 
skarbowych, 
Państwowego, Banku Gospodarstwa, 
Krajowego. Pocztowej Kasy Wszczędno 
ści oraz ich odziałów. Przy wypłacie ka 
pitału wylosowanych obligacyj wartość, 
brakujących kuponów których termin 
Jła'wości przypada po dacie wytosowa* 
nia, będzie potrącona od kapitału. 

Oblizacje 1-szej serii 3 broc. państe 
wuweęj renty ziemskiej mogą być nrzęd 
uławłone do splaty w ciągu lat 30 od. 
dha ich wylosowania. kupony zaś w 
ciągu lat 5 od dnia ‘ch otatności. Obliga 
cje I stri pańistwowoj renty ziżmsxicl. 
i żup .nw re przedsta sione da spłaty w 
powyżs."ch termas" ulczajt przedaw 
nieniu 

Rozporządzenie to weszło w Życie z 
dniem 17 czerwca rb. 


Zużytkowanie sum zgromadzonych przez Fundusz Pracy 
Referat naczelnego dyrektora tej instytucji. i 
na wielkiem zgromadzeniu obywatelskiem w Łodzi. 


a) W sali kina Stylowy przy ulicy 
Kilińskiego 123 w dniu wczorajszym od- 
było się wielkie zgromadzenie obywatel 
skie przy udziale około 1000 osób, zor- 
śanizowane przez Radę Grodzką BBWR, 
Zebranie zagaił pułk, dypl. Walawski, za 
praszając do prezydjum na przewodniczą 
cego dr, Józefa Zalewskiego, posła Wol- 
czyńskiego oraz dr. Marczewskiego, jako 
asesorów oraz P. Podolskiego, jako se- 
kretarza. 

Główny referat wygłosił przybyły z 
Warszawy naczelny dyrektor Funduszu 
Pracy p. Madejski Zbigniew na temat 
„Zużytkowanie sum zgromadzonych 
przez Fundusz Pracy". 

„Mówca podkreślił między innenji, że 
Fundusz Pracy stanowi konieczność go- 
spodarczą i stworzony został dla zdoby- 
cia pewnych sum obrotowych, a tem sa* 
mem powiększenia obiegu pieniądza. 


Krwawy finał wi 


Sumy Fund, Pracy stać się mają od- 
żywczym zastrzykiem do chorego orga- 
nizmu gospodarczego, mają wyelimino- 
wać ebzrobocie. Jako przykład dyr. Ma- 
dejski wskazał, że mimo posiadania 
znacznych kamieniołomów oraz setek 
tysięcy rąk wolnych do pracy, mamy naj 
gorsze w Europie drogi, a to wyłącznie 
z braku kapitału. 


brzegów rzeki Wisły od Górnego Śląska | 


gach; 
Fundusz Pracy, podkreślił dyr, Ma- 
dejski, udzielać będzie w zasadzie poży* 


ejskiego wesela. 


Zawistni młodzieńcy ciężko poranili nowożeńca. 


a) We wsi Rokoszycć”, pow. wieluń- 
skiego odbyła się w zagrodzie Jana Be 
dnarka uroczystość weselna z okazjii 
ślubu jego córki I9-letniej Barbary z 
24-letnim mieszkańcom sąsiedniej wsi 
Adamem Dunajcem, | 

Dunajec, iako przybysz z drugiej 
wsi, był niechętnie widziany przez za- 
wistnych młodzieńców z: Rokoszyc, któ 
rzy zebrali się grmialnie pod oknami 
weselnego domu i gwałtem  'donragali 
się, by ich dopuszczono do udziału w 
tańcach. 

Około godz. 24 
nych mocno osobników, 


3-ch podchmielo* 
mianowicie: 


to poborowi kat. B. winni posiadać kar-| 19-letni Roman Kurtka, 24-letni Antoni 


tv odroczenia służby wojskowej. 


CLAUDE AVELINE 


Odwrócił ode mnie oczy i spojrzał na 
fotografię. Czekałem bez słowa, mie mo- 
«ac oprzeć się temu potokowi słów. Czu 
łem ból w całem ciele. Cava po chwili 
zaczał znowu cichym głosem: 

— Chęlałem więc zrozumieć tę za- 
gadkę, bez żadnej racji, poprostu dla są” 
mej rzeczy. Powiedziałem sobie: ,,„Mu- 
szę poszukać rysów podobnych; w ten 
sposób będę mógł wytłumaczyć sobie, 
skąd wzięło się pierwsze wrażenie Ri- 
vióra'', Ale jednocześnie dążyłem właś 
nie do ustalenia różnic, rozumiesz? 
Chciałem znaleźć dowody, że miałem 
racię. skoro mie ufałem twemu wraże” 
niu... Zażądałem fotografji Belota; jest 
to zdjęcie z czasów, gdy wstępował do 
Profektury. I wtedy... 

Pchnął mnie w kierunku stołu. Na- 
chylił sie tak nisko, że apar? się na nim 


Baran i 27-letni Stanisław Sikora wtar 


DOWÓWNA (MIEĆ FRYDERYK 


Z uooważnienia autora przełożył STEFAN SKARŻYŃSKI. p 


— Patrz — powiedział, dotykając 
wskazującemi palcami fotografij 
spójrz na to ucho! Popatrz na to połącze 
nie muszli uszneł z policzkiem, spóirz na 
ty zmarszczkę! I tę! I tę! A teraz patrz 
tutaj, na tę malutką szramę, która naj- 
widoczniej jest Śladem jakiegoś zadraś- 
nięcia czy krostki. 

Wyprostował się i zaczerpnął powie 
trza. 

— Qt, co jest. Teraz rozumiesz. 

Nie miałem siły się poruszyć. Cava 
począł się irytować. 

— Nie zrozumiałeś? 

Odpowiędziałem tylko: 

Owszem. 

Cava począł chodzić po pokoju. Ja 
mie ruszałem się w dalszym ciągu. Sty- 
szałem głos pani Belot: „Ty chcesz 
mnie uczyć, iak mam poznać własnego 


piersią. Mała jego bródka niemal doty-|syna?* 


kała zdięć. 


— | to wszystko nie robi na tobie 


gnęli do izby wes”lnej i przy udziale 
dalszych swych towarzyszów poczęli 
demolować mieszkanie, przyczem por 
turbowal, dotkliwie Bednarka. 

W obronie teścia stanął _ Dunaiec, 
przyczem wywiązała się bójka, w cża- 
si* której Baran. Kurtka i Sikora pokłu 
li Dunajca nożem, zadając mu kilka głę 
bokich ran w okolicę Serca i w szyję. 

Ranny padł nieprzytomny, napastni 
cy zaś rozbiegli się. 

Dunajca pó nałożeniu opatrunku w 
stanie agonii przewieziono do szpitala. 
Powiadomiona -policją aresztowała Kurt 
kę, Barana i Sikorę, którzy zostali ósa 
dzeni w areszci”. 


ræ e m 


żadnego wrażenia? — spytał Cava zdu- 
miony. 

Odpowiedziałem bezdźwięcznie: 

— Owszem. 

I straciłem pnzytommość. 

Szymon wyciągnął do mnie rękę. 


-- Postanowiłem niczego nie opusz- 
czać — powiedział — ukazużę się więc 
panu w sytuacjach. z których nie mam 
Żadnego powodu być dumny. Niech 
więc pan przyjmie do wiadomości, że 
podobne zenidlenie nie powtórzyło się 
już więcej nigdy w czasie służby, która 
nie pozwala na tego rodzaju słabości... 

Skinąłem. by mówił dalej, Tak do" 
kładnie widziałem wszystko, co mi opo- 
wiadał, byłem tak daleko od nas sa” 
mych, że nie chciałem. by przerywał. 


— Dość rychło powróciłem do siebie 
ocucony przez Cavagliolę. Chciałem po* 
wiedzieć coś na swe usprawiedliwienie, 
ale Cava dał mi znak, bym mic nie mó- 
wil. Wyciągnął z kieszeni butersznyt, 
swój podwieczorek, o którym wskutek 
emocji zapomniał, Wmnusiłem go w sie” 
bie raczej z rozsądku niż z głodu, jak się 
bierze lekarstwo. Cava przez cały czas 
nie odzywał się. Spytałem go wresz* 
cię: 

— Czy ktoś wie już o tem? 

Potrząsnął głowa: w zadziwiający 
sposób odzyskał już bamowanie mad 50” 
bą. zwykły sposób wyrażania się i spo” 
kóż 


czek na cele produktywne, likwidujące 
bezrobocie, a spłatę tychże pożyczek u- 
dogodni do tego stopnia, iż rozopczynać 
się będzie ona dopiero z chwilą osiągnię 
cia pierwszych zysków z zainstalowane- 
go przedsiębiorstwa, by nie powtórzyć 
historji pożyczek Ullenowskich, 

Rok 1933. zdaniem referenta jest prze- 
łomowym w poczynaniach Funduszu Pra 
cy, dlatego też roboty rozpoczęły się ze 
znacznem opóźnieniem, natomiast już 
1934 rok będzie rokiem normalnej pracy, 
która już z dniem 1 kwietnia zostanie roz 


a t: 


dzóm wojewódzkim. 
Ponadto dyr. Madejski zaznaczył, :że 
Fundusz Pracy przyjdzie również z po- 


mocą bezrobotnej inteligencji i w tym ce 


lu zostaną rozpoczęte prace nad sporzą- 
dzeniem planów wszystkich miast i mia- 
steczek, w lwiej części rożbudowujących 
się bezplanowo. ; : 

` Po referacie wywiązała się dyskusja, 
w czasie której głos zabierało szereg 
mówców. następnie zaś uchwalona zosta 
ła rezolucja następującej treści: „Zebra- 
ni w sali Kina Stylowy w dniu 18-go 
czerwca obywatele m. Łodzi po wysłu- 
chaniu referatu naczelnego dyrektora 
Funduszu Pracy p. inż Madeiskiego i po 
przeprowadzeniu dyskusji dziękują go- 
rąco prelesentowi za zaznajomienie z pla 
nem działalności tak poważiiej instytucji 
i wyrażają nadzieję, że celowo użyte środ 
ki materjalne Funduszu Pracy, na które 
składa się ciężko zapracowany grosz o- 
gółu pracowniczego, dadzą zajęcie licz- 


inym bezrobotnym i przyczynią się do 


EU ZTZADZACZOWOCZY ZEG BODO SÓW ZE ZŃY Z OSZENIA DT AO ED E O 


— Nikt. Byłem pod drzwiami szefa. 
Ma konferencję. Więc pomyślałem: 
„Nie! Riviere“. Ale nie widziałem, 
gdzie cię złapać. 

Opowieędziałem mu przebieg rozmo- 
wy z panią Belot i, co mnie skłoniło, by 
do niego zatęlefonować, nie tracąc sekun 
dy czasu. Mimowoli przybrał uroczy- 
siy wyraz twarzy. i 

— Ach, matka. — westchnął. 

— Trzeba natychiniast zawiadomić 
szefa — powiedziałem. 

Ale w tejżę chwili przemknęła mi 
przez głowę, jak rozkaz myśl: ` 

— Nie, jeszcze nie zaraz! - Posłuchaj 
Cava. Chcę nafpierw pójść do szpitala, 
zobaczyć... tego człowieka, spróbować 
wyciągnąć z niego, co-będę mógł. Jeśli 
zdechnie — tem gorzej. Ale on będzie 
mówił. jestem tego pewny! Potem tu 
wrócę, 

Cava odpowiedział: ; 

— Ja tu już skończyłem,  Półdę z;to- 


p 


bą, 
Przeszliśmy do dyrekcji. Goniec biu 
rowy, gdy tylko mnie zobaczył, ozmaj- 
mił, że Qiegnard czeka na mnie. Poleci- 
tem mu odpowiedzieć, że w tej chwili 
mie mogę zostać i że proszę szefa, by na 
mnie jeszcze pewien czas zaczekał, 
gdyż mam dla niego nowiny niezwykle 
ważne. Poczem wyszedłem wraz z 
Cava. Czułem, że wraca mi odwaga. 

W taksówce opowiedziałem Cavie o. 


"wszystkich moich dzisiejszych poszuki” - 
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„|ROCZNE WALNE ZEBRANIE PKA: 


WNIKÓW. POCZT I-TELEGRAFÓW 

14 czerwca rb, odbyło się w lokali: 
własnym przy ul, Nawrot 32 walne ro- 
czne zebranie miejscowego koła związ 


: iku pracowników poczt, telegrafów 4 te 


lefonów. Na zebraniu tem byli człotiko- 
wie zarówno z Łodzi jak i okolic. Obec 
nością swoją zebranie zaszczyli: dyrek 
tor urzędu telegraficznego p. Taff, przed 
sławiciel-głównego urzędu poczt i tele 


grafów 'p. Woźniak, przedstawiciel $e- * 


kretarjatu wojewódzkiego BBWR, p. 
Lewandowicz, prezes zarządu główne* 
go związku poseł Stangreciak,  sekre* 
tarz p. Libudzisz oraz prezes koła okrę 
gowego związku w Warszawie p. Ty 
kwiński, ć „Ha 

Zebranie zagaił prezes koła p. Peli- 
kan-B. który powitał przedstawicieli 
władz i organizacyj poczen podkreślił 
zasługi śp. ministra poczt i telegrafów 
Boernera, którego pamięć zebrani ucz* 
ciłr przez powstanie. 

Jako przewodniczącego 
wybrano p. Tykwińskisz?. 

Pierwszy, przemawiał p. Lewando* 
wicz i Pietrzak, który omtuwili gasta 
gi położone p.zy oda1doa;c państwa 
przez pracown.ków picztowych. 

„Następnie uchwalono wysłać depe: 
szę hołdowa.c-ą do p. ministra p)-zt i 
telegrafów in: Kalińskiego oraz do pre 
zesa dyrekcji poczt 1 telegrafów 'nż. 
Żóltowskiego. 


„Sprawozdanie z działalności zarządu 
złożyli pp. Pelikan i Popławski, a z kó 
misji rewizyjnej p. Stefański, Sprawo* 
zdania te zebrani jednomyślnie przyję: 
li} zatwierdzili, ` 


Prezes zarządu głównego poseł Stan- 
greciak w dłuższem przemówieniu scha 
rakteryzował działalność związku na- 
stępnie wykazał niezmordowaną pracę 
dla dobra organizacj, prezesa B. Peli- 
kana, który bez przerwy pracuje w ór 
,ganizacji 10 lat i wskutek czego na mo 
i N 5 
cy uchwały kongresu zasłużył sobie 
na dyplom zasługi. Poseł Stangreciak w 
uroczystym nastroju wręczył dyplom 
ten p.-Pelikanowi, życząc mu dalszej 
owocnej pracy na tem polu. 
'''Poseł Stangreciak złożył następni: 
sprawozdanie z działalności zarządu 
głównego, poczem zebram uchwalilł je 
dnogłośnie: _  /. s% ( 
«..„Dórączne .. „walne . zgromadzenie 
człorkóww związku. pracowników  póczt 
tel. j telefonów. koło miejscowe w Eo- 
dzi w uznaniu owocnej pracy organiza” 
cyjnej prezesa zarządu głównego zw 
p. Posła Józcfa Stangreciaka uchwala 
wyrazić mu podziękowanie za działal: 
ność jako „zachętę do dalszej owocnej 
pracy-dla dobra państwa, związku i zor 
ganizowanych w nim członków. 

Do zarządu wybrano powtórnie 
prezesa Pêlikana B., Wasilewska, Kå- 
prańskięgo: Popławskiegó, Kanię, Rónt 
czaka i dódatkowo Ułatowską, Placka 
i Bussa- t 
eu e a a a 7 a DOECY 


zebrania 


zmniejszenia nędzy. Zebrani wyrażają 
przekonanie, że okręg łódzki, jako naj- 
bardziej dotknięty bezrobociem dozna 
specjalnej pomocy z Funduszu Pracy; 
zaś władze rządowe, ku którym z pełną 
ufnością zwracają się rzesze bezrobot" 
nych, w zrozumieniu tragicznej sytuacji 
tutejszego środowiska uczynią wszystko, 
by dopomóc do przetrwania światowego 
kryzysu i jego straszliwych - skutków." 


——_— O Z 


waniach. Nie miałem żadnego powodu. 
do ukrywania ich przed kolezą, który 
rozwiązał tak ważmą tajemnicę. Cała 
| zagadka przybrała terazodmienną formę 
Człowiekiem, który zajmował dyskret- 
ne mieszkanie na dru$łm piętrze, był 
więc prawdziwy Belot,. fałszywy zaś. 
zajmował całą pozostałą część domu, be 
'dącą pod opieką pani Morin; on ucho- 
dził za właściciela domu, do niego przy 
chodziła pani Deguise! Ów sobowtór 
uchódził za inspektora Belot'a; prawdzi- 
wy zaś Belot musiał się ucharakteryzo- 


|wać, by w eczach ludzi być podobnynt 


dlo Bełot'a. A tamten, czy charaktery: 
zował się również  Naiwidoczniej nie. 
Przypomniałem sobie rafiną wizytę. w 
szpitalu, kiedy profesor Frogier ocierał 
jego. twarz zroszorną potem, powieki i 
wąsy. W ciągu całej nocy pielęgniarka 
musiała przecież bez przerwy powta- 
rzać tę czynność, Czy zresztą sam po- 
przedniego wieczora.. nie ocierałem tei 
skrwawionei twarzy? Jakżeż charakte- 
„rvzacja byłaby się utrzyrnałą ? 
Wynikłó z tego wszystkiego, że mój 
ojciec chrzestny przed dwoma laty wpro 
wadził na swoje miejsce sobowtóra i że 
tego sobowtóra poprzedniego wieczora 
zranił dwiema kulami z rewolweru, po” 
czem sam padł trafiony kulą w. serce. 
Nie wyjąśniało to jednak ani trochę tei 


niepratvdopodobnek zagadki. 
(d. c. 
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Ideał w życiu. 


NIE POZWOLĄMY DUSZY NASZEJ WEGETOWAĆ! 
Czem powinien kierować się w życiu człowiek i do czego dążyć? 


Wszystko na Świecie dąży do ce- 
lu. Natura bowiem dała każdej istocie 
jakieś zajęcie i przeznaczenie, człowie 
kowi dała ponadto rozum, ażeby się 
stale him kierówał. Dlatego też każ- 
dy człowiek rozumny kieruje się przy 
każdej pracy celem zgóry sobię posta- 
nowionym. Obrawszy sobie raz w ży- 
ciu jakiś szczytny cel, dąży wytrwa- 
le ku niemu, nie zrażająć się licznemi 
przeszkodami, spotykanemi na nader 
wąskiej doń drodze. Taki cel doskona- 
lv, do którego pnie się człowiek czę- 
sto przez całe swe życie, nazywamy 
ideałem. 


Ideałem kierowali się wszyscy 
wielcy ludzie na świecie. Obrawszy 
raz specjalną pracę, bądźto fizyczną, 
bądźto duchową, przez wytrwałość w 
tej pracy nabywali doskonałości, a tru 
dy ich uwieńczone zostały osiągnię- 
ciem celu. Newton i Pascal wykryli du 
żo tajemnic wszechświata, a Pasteur 
ulżył licznym cierpieniom ludzkości. 
Nietylko jednostki kierują się ideałem 
czyli jedną wielką myślą, lecz także 
zrzeszenia, mając na celu dobrobyt lu- 
dzkości. Ludzie, zjednoczeni jedną 
wspólną myślą służenia ojczyźnie, sta- 
ja sę silnymi i odpornymi na wszelkie 
zakusy losu i nieprzyjaciół. Okrywa- 
ja omi chwałą siebie i cały naród, i-bę- 

"ac _szerzycielami wszechstronne- 
go rozwoju duchowego, wpływają do- 
datnio na swe otoczenie. Nieraz też 
wybawiają oni naród w ciężkich chwi- 
lach przełomowych od kleski i upad- 
ku. 


W życiu powinniśmy się wszyscy 
kierować jakąś wielką ideą. Ona bo- 
wiem jest tym sterem okrętu w burzli- 
wym życia oceanie, tem ogniskiem 
głównem, w którego cieple pokrzepia- 
my swe siły, tą gwiazdą przewodnią 
kierowniczką w życią walkach. Nie co 
fniemy się przed żadną przeszkodą, a- 
ni też nie odstraszą nas zawody, jeże- 


i przy każdej naszej pracy pdzyświe-. 


cać nam będzie jakiś wzniosty cel. 
Bez idei człowiek marnie pędzi swój 
żywat. Jak okręt bez steru staje się 
igraszką fal bezbrzeźnego oceanu i 


Los 


„m | | 
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wreszcie rozbiwszy się gdzieś o pod- 
wodną skałę, przepadu bez śladu w od 
męcie, tak też człowiek bez wytknię- 
tego celu błądzi w życiu jakoby w cie 
mnościach. Nie doznaje on nigdy zado 
wolenia moralnego, gdyż istnienie je- 
go bez walk i bez wzniosłych dążeń 
jest raczej Śmiercią niż życiem, nie 
sprawia mu nigdy radości, lecz nudę i 
przesyt. Gdy ów człowiek schylóny 
wiekiem spojrzy wstecz w swe życie, 
ujrzy tam tylko marność i gorzką pu- 
stkę. 0.+ jak on będzie żałował, że roz 
twonił w mtodych latach swój taient, 
że oddawszy się marności, nie przy: 
Służył się w  niczem ludzkości, bc 
stał się jej pisożytem. 

We wszystkich chwilach, życia 
niech nam przyświeca ideał wielki, zro 
dźony z duchów przodków naszych. 
Piersi nasze niechaj rozsadza gorący 
żar miłowania ziemi ojczystej, którym 
niegdyś pałali nasi ojcowie. Niechaj 
on sprawi, iż żaden z nas nie będzie 
ogniwem bezczynnem dla zmartwych- 
wstałej naszej Ojczyzny, lecz wszy- 
Scy razem staniemy jako naród spiżo= 
wy. Drżeć muszą zaborcy przed na- 
mi. Z sercem gorącem, skłonnem da 
wszelkich zapałów, przeobraźmy się 
w nowe pokolenie, jasne, tto pra 


cia pracuirmy dla 


wdziwe, gotowe do złożenia wszelkich 
ofiar na ołtarzu Ojczyzny: 

Dusza nasza gorąca, bezczynnie we 
getować pie może. Dusza nasza rwie 
się do czynu, do prawdy, odgrywa 
się zaś od tej zgnilizny Światowej i ła 
knie jasnych i ciepłych promieni. Szu- 
kając ujścia dla swej energii, nie dą- 
żmy do celów poziomych i niskich, a- 
byśmy nie zapadli się do błota. Nie po 
kochajmy ideałów charakteru mater- 
jalnego, ani potęgi brutalnej, którą ide- 
zlizować Niemiec naszych ojców zmu+= 
szał. Niechaj Niemiec, nadal czci pięść 
zbrojną, my zaś dąźmy do celów wznio 
słych i wielkich. 

lgrać z przeszkodami, 
ciu przyświecać nam będzie myśl 
wzniosła, słabe bowiem charaktery u- 
padają pod ich ciosem, stałe natomiast 
nabywają hartu. eJżeli kto z nas zgi- 
me na tej nader stromej drodze do te- 
lu, niech mu to będzie pociechą, że on 
stał się także tym płonierem postępu. 

Nie idealizujmy zatem tego, co nam 
wstrętne, tego, co brutalne, lub pozio- 
me, lecz pokochajmy prawdę, sprawie- 
dliwość. W każdej chwili naszego ży- 
udoskonalenia się i 
pożytku ogólnego. oto nasz cel. oto 
ideał... Józei Smoczyński. 


jeżeli w ży- 


s 
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Nasz Spiewak pokojowy. 
Kanarek pokojowy i kanarek dziki. 


Któż nie zna kanarka. tego poufałe 
go towarzysza ludzi. jego śpiewu, We- 
sołej i żwawej iego natury! Każdy wie, 
jak mało potrzeba, aby gò uszczęśli- 
wić: wystarczy kilka ziarnek rzepaku, 
siemienia lnianego lub  konopnego. A 
iakiż to dla niego dzień uroczysty, kie 
dy do jego klateczki dostanie się listek 
sałaty, kawałeczek cukru lub biszkop- 
cika. 

Kanarek. — to prawdziwe dziecko 
pokoju. W pokoju wykłuł się na Świat, 
tu wzrósł, tu Śpiewa aż do Śmierci, a 
często i po śmierci pozostaje wypcha- 
ny w szafie za szkłem, jako miła pa- 
miątka. Mimo to kanarek nie jest pta- 
kiem naszym, krajowym, ale sprowa- 
dzonym do nas z dalekich krajów. 

Na północno zachodniej stronie A- 
fryki leżą wyspy Kanaryjskie, od któ- 
tych ta ptaszyna otrzymała nazwi- 
sko. 

Wznoszą się one z fal oceanu w po 
staci wysokich gór. otoczonych  doko- 
ta płaskiemi i żyznemi wybrzeżanii. 
Liczne wąwozy i doliny spuszczają się 
z gór ku morzu. 

W głębi wysp dojrzewają wspana 


y Czeko! ada 
(© Mliasechie. Ka Pa 


NA „ŚWIĘTO LASU“. 


TROSKA 


© ZIELON 


E OAZY. 


RART TO NA$Z MERAN. 


śliwskich rogów nie rozlegają się w ło|ka dzielnego polskiego leśnika utrzy- 


Hej. lesie! Ty, lesiel. Hej, bory! 
Wy, bory! Wy, odwieczne puszcze peł 
ne tajemnic! Gdzie wy?!... 

Pozostały po was Ślady ino... Gdzie 
wy, bory, lasy, puszcze į dzikie ostę- 
py. coście praojców naszych Słowian 
chroniły przed germańskim zalewem?... 
Niema was... O waszej chwale, o wa- 
szej mocy mogłyby już mówić tylko 
kurpiowskie i mazowieckie piaski, sta- 
re wyniosłe jałowce kręte Ścieżki i dro 
gi nudne, pnie i karpy. 

Już echa królewskich łowów, my- 


królewskie. 


Pozbawieni tronu, — Dynastje według wieku. — Eksport 


dynastyczny. — Potomkowie rodzin, które panowały 
przed wiekami. — Monarchje jeszcze istniejące. 


«Oy wrócą?... 

Narazie Są na długotrwałym mnicj 
więcej uripe. 

Wilhelm II pruski, Alfons XIII. hi- 
szpański, arcyksiążę Otton lotaryń- 
sku habsburski, Jerzy II greck. ks. Ru- 


prechi (b. rastępca tronu) bawarski 
ks. Fryderyk (h następca tronu) sa- 
ski, pretendent do tronu rosyjskiego 


syn wielkiego księcia Włodzimierza 
najstarszego brata Aleksandra III. wiel 
ki książę Cvrsi. sułtan turecki Abdul 
Medžid, ks: Danilo (b. następca tronu) 
czarnogórski i cały legion b. wielkich 
książąt Rzeszy niemieckiej zażywają 
odpoczynki -- poza tronem. 

Do najstarszych dynastyj europei- 
skich. których początki giną w pomro* 
ce wczesrego Średniowiecza, należą 
potomkowie Capeta,  Bourbouowie 
francuscy i hiszpańscy wraz z galę- 
zią orleańską, dom  lotaryńsko-habs 
kurski. Wittelbachowie bawarscy, dom 
sabaudzki, którego boczna gałęź (ks. 
Carignano) panuje dotychczas we Wło 
szech, dom brunmszwicki (Gwelf-Este). 
Wettinowie sascy i prastary pochodze- 
nia włoskiego ród zmedjatyzowanych 
już oddawna książąt Thurn und Taxis 
(della Torre de Tassi). 

Niektóre z pomienionych dynastyj 
panowały nietylko w swym rodzin- 
nym kraju. Prawdziwym dostawca 
królów był saski Koburg, którego dy- 
nastia Wettinów (limja ernestyńska) pa 
nuje dotąd w Anglii, Belgji i Bułgarii 
a do medawna jeszcze zajmowała tron 
portugalski. Wettinowie  drezdeńscy 
dali Polsce dwóch królów i księcia 
warszawskiego. Brunszwiccy Gwel- 
ffowie z linji hanowerskiej poprzedzili 
ra tronie angielskim dynastję sasko-ko 
burską, która po wojnie nosi nazwisko 
„Wińndsorów*. Książęta hołsztyńscy 
panują w Danji i w Norwegii, a pano- 
wali w Szlezwigu, w Oldenburgu w 
Szwecji, w Rosji i w Grecji. Bourbo- 
nowie wreszcie zasiadali na  tronach 
Francji Nawary, Hiszpanii, Neapolu, 
Parmy i Modeny. 

Do najmłodszych dynastyj należą 
Permadottowie szwedzcy „panują od 
stu lat). Karagieorgiewicze 
(panują z przerwami od stu lat) oraz 
pseudo — Romanowy rosyjscy. Ci ò- 
statni niewiadomego są właściwie po- 


rb 


serbscy, 


chodzęnia, bo nawet ich konneksia z 
cesarzową Katarzyną jest wątpliwą. 
Istnieje dość mzasadnione przybusz- 
czenie, że ze związku Katarzyny z 
Piotrem III, urodziła się córka, którą 
zamieńfono na czuchońskiego chłop- 
ca. Córka pod nazwiskiem Engelhar- 


dtówny wydana została za hetmana 
Ksawerego Branickiego, a chłopiec, 
iako Paweł I. fest właściwie założy- 
cielem dynastii, która dała Rosji sze- 
ściu cesarzy: Pawła i Aleksandra I. 
RAE 1. Aleksandra III. i Mikoła- 
ia II. 


Istnieją dotychczas w Europie po- 
tomkowie dawnych cesarzy bizan- 
tyjskich —  Paleologowie. Kamnento- 
wie. Laskarisy, Kantakuzenowie. Ist- 
nieją rodziny dawnych hospodarów 
inultańskich i wołoskich. 


beje. Ghikowie, Bibeskowie. Istnieją 
liczne odpryski pierwszej dynastii do- 
syjskiej t- zw. Rurykowicze — w Ro- 
sji Dołgorukowie, Golicynowie, Wot- 
konscy, Gazariny, Oboleńscy itd. w 
Polsce Czetwertyńscy,  Puzytiowie 


z Kozielska, Druccy—Lubeccy. Z fo- 
du Gedymina są Czartoryscy i San- 
guszkowie. Egzystują dotychczas we 


Włoszech rodziny Malatestów z Ri- 
mini i Gonzagów z Mantui. Preten- 
sje dynastyczne posiadają książęta 
de Rohan i de La Tour d‘ Auverane. 
Przeżyły katastrofę wojenną, na- 
stępujące w Europie monarchie: 
Anglia, Włochy. Belgia, Dania, Szwe- 
cja, Norwegia, Holandia; Jugosławia, 
Węgry (7). Luksembourg, Albania i 


dwa liliputy Monako i Lichtenstein 
Poza Europą ustrój monarchistyczny 
posiadają: — Japonia, Siam, Annam, 


Kambodża, Persia. utworzone po woj- 
nie państewka arabskie.  Abisynia, 
Egipt i długi szereg pół-niezawisłych 
państewek Indyj angielskich i holen- 
derskich i Afryki. 

Tak się przedstawia 
wanych i „pretendujących 
narchów do której możnaby 
dodać — orleanidów ks. de Guise z 
synem hr. Paryża ks. Wiktora Bona- 
parte oraz, rezydującą w Austrji prze- 
ważnie rodzinę Braganzów portugal- 
sko -brazylijskich 


lista eksmito- 
eks-t1no- 
jeszcze 


nach waszych nabrzmiałych 
czarownem, tajemniczem. Już 


walk Kurpików ze Szwedami minęły. 


życiem mały i trzymać będą przy życiu!... 
echa |im dopomóż Bóg!... 


Tak 


Lesie, jesteś zwycięzcą! Wielkim 


Już byś, lesie nasz lechicki i ty, pusz-|zwycięzcą i bohaterem! I choć poszar- 


czo sarmacka, nie skrylibyście 
walecznych oddziałów powstańczych... 
Już nie błąkają się w 
mrocznych ostępach waszych 
turów, żubrów, łosi i jeleni. 
siedla pracowitych. jak 
bobdów. I ryś drapieżny 
swe odwieczne legowiska, 
spustoszeniem. 


sploszony 


Już nawet nie "dymią jak dawniej kim, 
terpentyniar- | "9% 


smolarnie, dziegciownie. 
nie... Już i tartaki cofnęły się do miast, 
łak dziki najeźdźca, co bo dokonaniu 
swego dzieła spustoszenia, Ściąga swe 
hordy do miejsca stałego postoju... 

Wrogowie polskiej ziemi rozdziera- 
jąc ją, starali się i ciebie, borze kocha- 
ny sprzymierzeńcze nasz, unieszkodli- 
wićl... 

I przez lat szeregi dziesiątkowan 
ciebie... I Pissą, Biebrzą, Narwią, Wi- 
słą wędrtowałeś przy śpiewie flisaków 
+ krzyku retmanów do polskiego, ale 
w niewoli będącego Gdańska na szero- 
kie wody Bałtyku... 

Ty, lesie! Polski lesie! Miast służyć 
swym rodakom, ogrzewać nas ciepłem 
gorejących szczap smolnych a won- 
tych, otulać mas ścianami barwion 
rdzennych, chroniąc przed deszczem . 
zimnem, śniegiem i mrozem; miast da- 
wać nam w dnie upalne schronienie i 
chłód kojący i szumieć i gwarzyć o oj 

lców i ziemi”naszej chwale. — płaka- 


rumuńscy leś razem z nami i szedłeś z nami na j 
książęta =- Brancowano Stourdze, Stir|poniewerkę, na tułaczkę na wygna- ||. 


nie do obcych ludzj i wrogów niepsze- 
|jednanych, 

Spadły na cię. lesie. bohaterski, ty- 
siące pił i siekier, miliony rubli, marek 
i koron, sprężynowe na twą zgubę 
zwarte oddziały maszyn i. tartaków. 
Frymarczył tobą zaborca, robili inte- 


res brodaci i niebrodaci spekulanci, 
szajki i cale watahy „przedsiębior- 
ców”. 


Bawili się za cenę przelanej 


Znikły o=|ty swemi 
chłop polski. rych, pieśń Odrodzenia, Potęgi i Chwa 
już opuściłlły, pieśń Polski od morza do morza. 


dziślpany dałeś nam, lesie, już wolny lesie, 


nowe domy, nowe chaty, nowe mosty, 


niezbadanych [nową wieś i nowe miasta. I szumisz i 
Stada | Spiewasz nam ze wszystkiemi ptaszę- 


pieśń Jagiellonów i Bato- 


Lecz niestety, nie wszyscy cię do- 
zuinieją. serce się kraje nam wszyst 
a szczególnie nam wsiowym SY*+ 
gdy zbrodnicze ręce po życie 
lesie, sięgają, tocząc nadal swą 
wok z tobą i spustoszenie siejąc: I 

m, gdzie serwituty lub komasacie, 
albo parcelacie, czy to na młedzakach, 
bądź też w płozowiznach, czy też w 
zwarcłach tobie. nieraz 
lesie, grozi zdrada i zagłada i z korze- 
niem cię zbrodnicza ręka. karczuje, wy 


twoie, 


0 rywa i pozbawia życia. 


Zły człowiek, ten twój wróg odwie 
czny. nie bacząc na tyle korzyści, co 
mu daięsz, zasilając powietrze w tlen, 
rodząc grzyby i ajgody, a,z gęstwin 


konarów śŚląc Światu najpiękniejsze 
trele ptasząt, co dajesz pożywienie i 
nawet śŚciółkę jego inwentarzowi — 
wypowiedział ci śmiertelną walkę i 
zniszczeme. 


Rżnie i tnie, hartuje, łamie i wyry- 
wa, kołami ładownych wozów kaleczy 
ci korzenie tratuje młódź twą. A cze= 
go sam nie zdola, tego dokończy by- 
dło wypędzane do lasu samopas... 

I jako ślady po tobie, lesie, zostają 
>ż tylko p'zszczyste drogi. jałowe ps- 
lotre paski ! wydmy. a szatan 
sząc się dzieteńi zniszczenia 
nem przez złych ludzi, hula z wichrem, 


Sins 


[zasypują tumanami kuru sąsiednie po- 


laki i pastwiska. 

bei, ludzici.. Wy, dobrzy  ludzie!... 
Czy niema was?! Gdzie wy?!., Cze- 
mu nie brónicie lasu?! Hej. Władzo 
Polska rodowita! Weirzyi. napomnii, 
a nawet ukarz i to surowo tych tipież 
ców. co nieraz niegodni są kawałka 


la, 


twei|polskiego lasu, tych, co w ten czy in- 


krwi wonnej a złocistej, za cenę bole-|iny sposób las niszczą, co nie uinieją pa 


snych ran twych i śmierci różni pano-|trzeć w przyszłość į potrzeby 
Riwiery i| Ojczyzny... 


wie po salonach Paryża, 
Monte Carlo... Fulano, bawiono się, 


Frzegrywano cię i twą zgubę, lesie, ty|pod strzech i kamienic, 


siącami hektarów w noc nieraz jedną... 

A straszna wojna 
szerzyła barbarzyńskie 
wśród niedobitków twoich. 


tel szłaś i ty, sosno masztowa. i ty, dęjctwo swoje po 
lipo z Czarnolasu|przodkach swoich naich leśnym 
i ty jodło łysogórska i wszystkie, wszy |cie prawowitym. Bo i żadna inna 
stkie drzewa. Szarpały was kule i grajślina nie ważyła się dotąd 
nęka-|na te pobojowiska, na te 
tratowały milionowe arm-|dostoinych patrjarchów lasu. 


bie „Dewaitis' i ty, 


naty; kosiły bomby i szrapnele. 
ły pożary, 
jel.. 

Ale ostałeś. lesie!... 
tiężyłeś! Jesteś bohaterem! 
kowarmo cię i powyrywano z 
głych obszarów 


rozle- 


światowa znów |obrony jeszcze 
spustoszenia |sadzenia nowych 


Wszystko zwy=*|prawa 
Zdziesiąt-|których my 


twoich ogromne jak|Rządu i Samorządu staną 
rany krwawiące połacie. ale nie padłeś |bywatele! Niech stanie całe społeczeń- 
ostatnią sosną, nie oddałeś życia swe-|stwo!... 
go i trwasz z nami i jesteś. bo cię tro- śpiewa niepodległy 
Ska naszej Odrodzonej Ojczyzny i rę-!miech żyje Polski Lasla 


kraju i 


O ludzie dobrzy z miast i wsi, z 


Do 
Do 


ci, ze szkół i zakładów do pracy! 
żyjących lasów! 


lasów na nieużyt- 
Na pohy-|xkach! Niech obejmą prawne  dziedzi- 
walecznie padłych 


grun- 
ro- 
wkroczyć 
„smetarze“ 
szanując 
chyba pamięć poległych dziedziców a 


dla godnych spadkobierców. 
troskliwie sprowadzimy. 
Niech w pracy tei zbożnej obok 


wszyScy 0- 


O niech szumi, niech 
hvmn 


wiecznie 
Wólności j 


10 — 80-letni 


dokona- 


biedni i boga“ 


łe pomarańcze, tatii też wznoszą Sw: 
pierzaste korony palmy daktylow: 
Na wzgórkach wawrzynowe gaje po: 
krywają urwiska, a ‘dalej 
wznoszą się ciemne lasy sosnowe. 

Oto jest ojczy zna kanarka. 
żyje on dziko i wszerz wyspy, od kwi 
tnących krzaków  pornarańczowych 
na nizinie aż do cichych borów 8Osno=* 
wych. 

Tu i tam śŚciele sobie gniazdko zwy 
kle na pół metra nad ziemią, dobrze us 
kryte w jakim ciernistym krzaku. Kil- 
ku grubszemi słomkami utwierdza je 
między widełkami gałązek, większą 
część materjału budowlanego dobiera 

z puszku kanaryjskiej wierzby, ostu 
lub t. p. roślin; z nich wznosi. okrągły 
budynek, który ku górze znacznie się 
zwęża. 

Tutaj składa samiczka pięć jajek, 
blado zielodych lub czerwono — brit- 
natnych i wysiaduje je w ciągu tfzy- 
nastu dni. Kiedy już pisklęta przebiją 
skorupkę, ROYA karmią je ziarnkami. 
nasion, któce wprzód sami tozmiękcza 
ją w dzióbku. Zresztą chowają się Ka- 
tarki; uczą się  ratać i szukają sobie po 
żywienia tak samo Jak nasze ptaszki. 

Lubuja się ońe w życiu grómadnem, 


w górze - 


Tutaj >, 


dlatego łączą się w stada. Podczas 
dnia zbierają się w małe oddziały i 
trzymają się najwięcej w bliskości 


świeżej wody. Tu kąpią i muskają ła= 
dne swe piórka: stąd robią wycieczki 
na sąsiednie pola i wypatrują, gdzieby, 
coś pożywnego znaleźć mogły. Rośnie 
tam w wielkiej ilości ostrzyca kanar- 
kowa; t. j. trawa, która daje siemię ka. 
markowe, służące za pokarm nawet 0- 
swojonym kanarkom. l 

Pomiędzy kukurydzą na polach ro- 
sną rozmaite zielska, na nic człowieko 
wi miezdatne, dające jednak kanarkom 
za pożywienie kolejno listki, pączki, 
kwiaty, nasiona. Dojrzewają tam tak- 
że makówki, których ziarnka również 
służą za pokarm. 

Prawdziwe jednak święto bywa dla 
takiego stada, kiedy odkryie dtzewo 


figowe z dojrzałym owocem; wtedy ła 


kome towarzystwo opada ię i urządza 
sóbie ucztę królewską z cukrowego 0+ 
wocu j małych ziarnek nasiennych. 


Przez jasne, słońcem ogrzane gaje, 
coraz dalej i dalej odbywa się wesołe 
polowanie, dokołą brzmią wabiące gło= 
sy: śpiewają, bębnią, zwiżdżą i brzmią 
oclioczo, siadają na gałęziach, wonie- 
jących kwieciem lub uginających się 
pod ciężarem owoców. 

Śpiew dzikich kanarków 
bywa rozmaity jak i domowych. Nies 
które okolice wyróżniają się od innych 
swymi śpiewakami. 

Około wieczora zwykle wiele mniej 
szych stadek zbieda się w jedną gro” 
madę większą, która wybiera sobie ja 
kie ulubione drzewo na miiejsce nocie- 
go spoczynku. Tu wesołe ptaszęta 
przez jakiś czas wyprawiają gwar śpie 
waniem i świergotaniem, dopóki przy, 
zapadającej ciemności jeden po dru+ 
gim nie zamilknie i nie sckowa głów» 
ki pod skrzydełka. 

Ubarwieniem piór dziki kanarek o 
wiele się różni od naszego pokojowe- 
go. Temu ostatniemu słońce i powie- 
trze skąpo są wydzielone; dlatego piór 
ką jego są tylko żółte lub białawe. U 
dzikiego kanarka tylko brzuszek jest 
biały; czoło, okolice oczu i piersi bły= 
szczą świetnym, 
rem, a grzbiet popielaty. Lotki i ste- 
rówki w ogonie są matowwo-czarne i 
mają zielonawą obwódkę. 

Bardzo już dawno przywieziona 
pięknego tego ptaszka z jego ojczyzny 
do Europy. 

Tu w niektórych 
Harcu, hodowla tych ptaków stanowi 
oddzielną gałąź przemysłu: tysiącami 
tam wożą z miasta do miasta i sprzee 
dają młode śpiewaki, ażeby ludziom 
pobyt w domu uprzyjemniały. 


Do naszego kraju rzadko kiedy do- 
staje się dziki kanarek, sprowadzony 
wprost z wysp kanaryjskich. ; 

Wszystkie te niezliczone kanarkt 
śpiewające po miastach i wsiach, ta 
już wychowane w pokoju: pokój to ich 
ojczyzna. 

Jeżeli który z nich ucieknie swe- 
mu właścicielowi i dostanie się na wał 
ność, znajduje się w obcym dla siebie 
świecie. Nie znosi ostrego klimatu €u- 
ropejskiego, nie zna sposobu wyżywie- 
nia, się, nie umie uniknąć grożących 
mu niebezpieczeństw — i ginie, jeżeli 
nie dostanie się z napowrót do klatki. 


) 


okolicach np. w 


KATOL: ZABIJA} 


abadcwo owady IR 


tak samo 


złoto-zielonym- kolo« 
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Wczorajsze uroczystości strażackie w Łodzi. 
Szereg ciekawych zawodów i pokazów w Helenowie 


oraz imponujący trzykilometrowy marsz drużyn przez miasto. 
Tysiączne tłumy widzów mimo fatalnej pogody. 


i) Wczoraj odbyło się zakończenie 
dwudniowego zjazdu straży pożarnych 
województwa łódzkiego. Tak jak w 
pierwszym dniu zawodów  'strażacy 
mieli najpiękniejszą pogodę, to w dru- 
gim była ona niepewna z samego rana, 
ża w południe lunął ulewny deszcz, 
który z niewielką przerwą trwał do 
wieczora. Brać strażacka nie stchórzy 
ła bynajmniej przed zmienną aurą i za 
wody odbyły się według ustalonego pro 
gramu, choć zawodnicy ociekali dosło- 
wnię wodą. Wobec nieustającego desz 
czu mniej uroczyście zakoficzono zawo 
dy przez skrócenie jch prawie o godzi 
nę. 

„Na zakończenie zjazdu Związku Stra 
ży Pożarnych Woj. Łódzkiego przybyli 
wczoraj do Łodzi wojewoda warszaw- 
ski Twardo, prezes PZUW. — prof. 
Strzelecki z Warszawy. nacz, PZUW. 
Einfeld i naczelny inspektor pożarnicte 
wa p. Szymon Jaroszewski z Warsza- 
wy. Niezależnie od przedstawicieli na- 


Cele i zadania Ligi Konsumentów Woi. Łódzkiego 


Organizacja ta liczy już 


p) Ostatnio zatwierdzony został sta 
tut nowej organizacji, pierwszej w Pol- 
sce, zawiązanej w Łodzi, z zakresem 
działania na obszar województwa Łódz 
ki”go. Organizacja ta nosi nazwę: Liga 
Konsumentów Województwa Łódzkiego 

Liga zawiązana została z micjaty* 
wy zarządów kilku stowarzyszeń i or- 
ganizacyj łódzkich. Obecnie. w ciągu 
krótkiego stosunkowo czasu, w okresie 
ciganizacii Ligi, przystąpiły do niej na 
siępujące ugrupowania: łódzka rada o- 
kręgowa Unji Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych, Związ*k In 
walidów R. P., koło w Łodzi, Stowarzy 
szenie Kupców Deętalistów Wojewódz- 
twa Łódzkiego, Si warzyszenie Właści 
cieli składów Aptecznych, StowarzySze 
nie 4 pców i Przemysłowctw Polskich 

"w Łodzi: D.. lai „leżą fównież związ 
| ki robałnicze OA, 2 

Celum Ligi \ ie, złównem zadanie 


O czem piszą inni? 


Przegląd prasy. 


O REWIZJĘ DŁUGÓW. 
ESER i 
Dziś mozolą się w Londynie lumi+ 


narze finansowi, aby Z tego chaosu wy ! grać bomby, rzucane przez wywrotćów- , 


brnąć. aby zakończyć z ruchem waha 
dłowym dolara, uniemożliwiającym nor 
malna kalkulację w ruchu towarowym 
na świecie. 

„A równocześnie dłużnicy 
sev, wciągani coraz bardziej 
zawrotnę tych kryzysowych 
wrów walutowych — odmawiają wpła 


europej" 
w wiry 


ty swych zobowiązań lub też manite- jstwa niemieckiego w Wiedniu, aby osło 
styją dobrą wolę przez wpłatę 5 do 10 nić go płaszczem nietykalności 


pra. Nie dlatego, że nie chcą płacić wię 
cej, ale że nie mogą... Ze te astronomi- 
czne cyfry, obliczone po wojnie, dziś 
nie pozostają w żadnym stosunku do 
realnych wartości obecnych, do paupe- 
ryzacji państw \ obywateli: 

Teraz, po wyniku kilkuprocentowej 
zaledwie wysyłki z Europy na poczet 
długów — w Ameryce zrozumieją, że 
apel Polski, która przed 6 miesiącami 

już wołała o rewizję zagadnienia i no- 
we porozumienie — był radą dobrą i 
jedynie wskazaną. 

Im prędzej do tei rewizji i porozu- 
mienia dojdzie, tem lepiej dla — dola 
ra przedewszystkiem. 


NIEMIECKA PRÓBA WZNIECENIA 
NOWEJ POŻOGI WOJENNEJ. 
LK. Q, 

Można łatwo zrozumieć niepokćj dy 
plomatów obcych, akredytowanych 

"przy rządzie berlińskim, na których Hi 

tler, czy Goering, może w każdej chwi- 

li „zemścić się“ za nieprzychylne: sta- 

nowisko państw, przez nich reprezento 

wanych wobec Rzeszy zamykając ich 
do aresztu i wydalając następnie ze 
swego terytorjum. 

To, co Niemcy hitlerowskie ` czynią 
obecnie w stosunku do Austrji, zostało 
przez całą opinię świata zakwalifikowa 
ne słusznie jako próba wzniecenia no- 
wej pożogi światowej. 

A że pożoga taka, rozpętana w Au" 
strji, lub też w odniesieniu do Austrji, 
może wywołać wojnę światową o tem 
pouczyły nas bomby w Sarajewie, któ- 
re w rezultacie rozpętały jedną z vaj- 


| 
f 


| 


i 


ł 


| nemu agentowi na Austrię į posłowi do; 
mane” ' Reichstagu, Habichtowi, 


I 


o 


Wyniki konkursów ogłoszone zostaną za kilka dni. 


czelnych władz straży pożarnych, przy 
były wczoraj do Łodzi delegacje stra- 
ży z poznańskiego. lubelskiego, wileń- 
skiego, Śląska i województw innych o- 
raz przedstawiciel Morskiej Straży Po- 
żarnej z Gdyni, który zwracał ogólną 
uwage unitormem zbliżonym barwami 
i krojem do munduru policyjnego i ma 
rynarki. 

Uroczystości dnia wczorajszego roz 
poczęły się zgodnie z opracowanym 
przez zarząd. Woje;yódzkiego Związku 
Straży Pożarnych o godz. 8 rano. 

Między godziną 8 a 10 rano na to- 
rze kolarskim w  Helenowie odbyły 
się zawody jednostkowe. zaś w godzi 
nach od 9 do 10 rano trzykilomerowy 
marsz drużyn strażackich przez miasto 
Start do marszu tego nastąpił z przed 
siedziby oddziału IH, przy ul. Sienkie 
wicza 54. W czasie marszu tego ulice, 
któremi przechodzili zawodnicy oble- 
głv tłumy łodzian. W godzinach od 10 
rano do 1 w południe w Felenowie od 


były się zawody ll grupy straży, 
czem nastąpiła przerwa obiadowa. 

Ostatnie zawody rozpoczęły się na 
torze helenówskim o godz. 2 i pół po 
południu. W zawodach, którym przy” 
patrywały się dziesiątki tysięcy osób 
brało udział do 8.000 strażaków. Ta- 
kich tłumów park Helenowski jęszcze 
mie widział. ` 

Uroczystości popołudniowe rozpo: 
częto losowaniem, po którem nastąpiły 
zawody oddziałów grupy pierwszej. 
Równocześnie odbywał się konkurs or- 
kiestr strażackich grupy [-szej. Je: 
dnocześnie z zawodami na torze hele- 
nowskim w parku Helenów odbywały 
się popisy « zabawa, Niezwykłą uwa- 
zę tłumów pochłonęły po raz pierw- 
szy widziane w Łodzi popisy i zawody 

żeńskich oddziałów samarytańsko- po: 
żarniczych. Z niemniejszą uwagą śle” 
dzono emocjonującą grę w hydrobal. 

Niestety emocjonujące zawody 4 po* 
pisy strażackie musiano, wskutek po- 
garszającej się z każdą chwilą pogody 
skrócić. 

Przemoczeni strażący i publiczność 
przed godziną 7 wieczór zaczęłą się 
rozchodzić. 

Wymi:ki zawodów strażackich jak i 
konkursów orkiestr strażackich wiado” 
me będą dopiero za kilka dni, Komisja 
sędziowska ogłosi je dopiero po spisa- 
niu odpowiedniego protokółu. 

Zaznaczyć już obecnie możtia, że za 
wody postawione zostały na bardzo 
wysokim poziomie i wykazały duży 
rozwój i sprawność drużyn strażackich. 

Ziazd udał się pod każdym wzglę- 
dem, co w dużej mierze zawdzięczać 
należy sprężystej organizacji Związku 
Straży Pożarnych Województwa Łódz* 
|kiego « energji jej inspektora woiewódz 
kiego p. Mieczysława Kuli, oraz podle 
złego mu grona instruktorów pożarni- 
czych. 

Po ogłoszeniu oficjalnego wyniku 
ząwodów i końkursów zwycięskim ze- 
społem. strażackim wręczone  zostarą 
| nagrody, 


pū- 


zgórą 75 tys. członków. 


jest obrona mter śöw konsumenta, przez 
regulowanie cen rynkowych w drodze 
współdziałania w ustalaniu cen prze. 
p-wolaue de tege instytucje, rwiza 
ceń ustanawiarych przez kartęle, prz 
gcłowywanie i fts: wanie ustawodaw 
czych zmian odnosne zasad sprzedu” 
krzywdzących dla konsumenta, walkę z 
fałszowaniem produktów  żywnościo- 
wych, walkę z drożyzną przetworów i 
urządzęń użyteczności publicznej (gaz, 
elektryczność itd.). wreszcie pomoc pra 
wią dla konsumenta. Liga Konsumen- 
tów woj. łódzkiego posiada iuż, zgórą 
75.000 członków. 

Do Zarządu nowej 
ze wszystkich stron 
o istotę jej działalności. l 

W projekcie zarządu Ligi jest utwor- 
rzenie sieci tego rodzaju orzawiyacy| nd 
całym obszarze Państwa. 


Ligi napływają 
kraju zapytania 


straszliwszych wojen, jakie świat prze: a) Na posesji przy ulicy Nowe Sady| 
żył w dobie dzisiejszej. 'Nr. 40 lokatorka tegoż domu Magdalena! 
Obecnie mają taką samą rolę ode-' Florecka uległa nieszczęśliwemu poni 
kowi. ! 


Florecka przechodząc przez korytarz | 
potknęła się i spadła ze schodów, wsku- | 
tek czego doznała zewnętrznych obrażeń į 
„ d. ciała i złamania lewego przedramienia.; 
szatańskie- | Przybyły lekarz pogotowia opatrzył! 


swemu głów. ranną. 


a) W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Stare Rokicie 46 uległ poparzeniu 3-letni 
' Zygmunt Piotrowski. który w czasie obia 
;du przez nieostrożność wylał na siebie 
i garnek z wrzącą zupą, doznając poparze! 
nia twarzy, szyi oraz rąk. 
| Przybyły lekarz pogotowia opatrzył | 


ców hitlerowskich na niewygodne im 
osobistości polityczne Austrji, oraz po- 
wtarzające się codziennie akty sabota-' 
żu, b 
Przeprowadzenie tego 
go planu poruczył Hitler 


mianując go 
platonicznie.. attache prasowym posel- 
dyplo- 
matycznej na wypadek interwencji 


władz austrjackich, 


NA MARGINESIE KONFERENCJI LON | poparzonego 1 przewiózł do lecznicy. 


(p) Przed domem Nr, 293 przy ulicy; 
| Piotrkowskej padł z wycieńczenia spo-| 


i wodowanego śłodem 73-letni Robert Neu | 


DYŃSKIEJ,, 
„Gazeta Polska": 


Czy tym razem będzie inaczej: | man (Klinka 11). | 
Pierwsze dni konferencji nie usposa: Wezwany lekarz pogotowia ratunko-, 
biają do przesadnych nadziei. Nictrud: wego po udzieleniu mu pierwszej pomo- | 


no już zauważyć rozdźwięki, nad któ- j 
rymi buja w obłokach Mac Donald, ja- 
ko bardzo problematyczny anioł zgody. 
Wygłoszone mowy były naogół poważ 
ne, rzeczowe i na wysokim utrzymane 
poziomie. Korzystnie wyróżniało się 
wśród nych przemówienie delegata Pol 
ski p. wiceministra Adama Koca: Dele 
xat amerykański sprawił pewien za- 
wód. Wystąpienie jego wypadło wy- 
iątkowo blado. Baron von Neurath nie 
powstrzymał się od wniesienia do dy- 
skusji momentów politycznych. P. Li- 
twinow zgłosił wnioski maksymalne, 
w zasadzie logiczne, lecz w intęncjach 
den:erstracyjńe: wierny ustalonym już 
swym tradycjom genewskim, 

54 to wszystko wstępne harce. 
Prawdziwą walka toczyć się będzie w 
ewach wielkich komisjach, monetar- 
nej i ekonomicznej, które zostaną wy- 
brane, 

Przyjaciel mój. uczony przyrodnik, 
dalek; od polityki, rzucił myśl dowcip” 
ną, że należałoby zorganizować kon 
terencję tę na-wzór conclave: ' zamk- 
nąć delegatów i nie wpuścić ich. dopó | i szyję. 
ki mie dojdą do porozumienia. W każ- Przybyły lekarz pogotowia opatrzył 
dym razie'byłby to sposób najpew* | rannego i w stanie ciężkim przewiózł do 
niejszy» 2 szpitala, 


cy, przewiózł: go do szpitala zapasowego | 
przy Zbiorni Miejskiej. | 

p) W mieszkaniu rodziców, pod nie- | 
obecność domowników w celach samo- | 
bójczych napił się większej dozy jodyny 
20-letni Szlama Dębowicz (Limanow- 
skiego 8). | 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wego po udzieleniu pierwszej pomocy de 
natowi, przewiózł go do szpitala Okręgo 
wego przy ul. Zagajnikowej. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nara 
zie nieznana, gdyż Dębowicz odmówił 
wszelkich wyjaśnień, | 

Również przy ul. Majowej 45 w celu: 
samobójczym napiła się nieznanej truciz | 
ny 29-letnia Marja Grodzka, | 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wego po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł denatkę do szpitala Okręgowe, 
go przy ul. Zagajnikowej. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nara- 
zie nieznana. 

W podwórzu przy ul. Brackiej 16 w 
czasie wynikłej bójki został pokłuty no- 
| żem lokator tegoż domu Józef Fus, któ- 
remu zadano kilka ran kłutych w plecy 


„KURJER ŁÓDZKI” — Poniedziałek 19 czerwca = 1933 roku. 


Dwudniowy zjazd zakończono wieczorem. 


ptżez okolice najbardziej zamieszkiwane 


Na kanwie dnia. 


Wypadki, zamachy zamobójcze, krwawe bójki uliczne, 
aradzieże. 


Str. 3 
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ZE ZW. ZAW. HANDLOWCÓW POi 
SKICH, 

Związek Zawodowy Handłowców Pol 
skich (Piotrkowska 108) podaje do wia- 
domości członków i sympatyków, iż na 
zaproszenie Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego bierze udział w urzą- 
dzanej przez wymienione Tw wyciecz* 
zę krajoznawczej do Kalisza i Gołucho* 
wa. 

Wycieczka wyruszy w środę 28 czerw 
Ca o godz. 16-ej. W programie: zwiedze 
nie Kalisza i pięknego muzeum history- 
czego w Gioluchowie oraz udział w ma 
lowniczym obchodzie wianków. Powrót 
w czwartek późnym wieczorem (wzgl. 
po północy). Bliższych informacvi udzie 
la i zapisy przyjmuje sekretarłat Zwiąż 
ku w godzinach 13—15, 18—20. do Mat- 
ku-23 bm. włącznie. 


Brać strażacka, której granatowe 
mundury widziano na każdym niemal 
kroku przez dwa dni w Łodzi rozjecha 
ła się do domów wczoraj wieczorem 
i dziś rano. 

I Łódź znów wróciła do swej 
dziennei. Szarej szaty. 


co” 


Dnia Jt-go czerwca 1933 roku rozstała się z tym Światem, opa- 
trzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 63 


ś. T p. 


Helena z Piotrowykich Litwitka 


wdowa po dependencie 
o czem powiadamiają krewnych, znajomych i przyjaciół pozostali 


w głębokim żalu ; f 
Córki, syn, synowa, zięciowie, wnaki i rodzina. 


Specjalne powiadomienia o pogrzebie nastąpią we wtorek dnia 
+ m 


Komunikacja autobusowa. 
Łódź—Piotrków. 


i) Znana ze swej solidności i grzecz- | 
nej obsługi oraz wygodnych samochodów | Kamocką, Srocko i t, d, Dla wygody pa- 
Spółka Samochodowa „Autobus“, utrzy-; sażerów rozkład jazdy opracowany zo- 
mująca od szeregu lat komunikację na lil stał w ten sposób, że o każdej godzinie 
nji Łódź — Piotrków, z nastaniem okre-; nieparzystej autobus odchodzi do Piotr- 
su feryj i urlopów powiększyła ilość au-j kowa przez Wolę-Kamocką, zaś o parzy 
tobusów i obecnie począwszy od 7 rano i; stej przez osadę Srocko. Dla uprzystęp- 
do 19 można co godzinę otrzymać wygo- | nienia szerokim rzeszom pasażerów prze 
dne połączenie z Piotrkowem. Godziny | jazdu autobusami ceny biletów zostały 
odiazdów samochodów firmy „Autobus“ j obniżone i wynoszą na trasie Łódź — 
zostały w ten sposób ułożone, że w Piotr | Piotrków zł. 3.40 od osoby, 

kowie otrzymuje się bezpośrednie nołą- Niezależnie od utrzymywania stałej 
czenie samochodowe z dalszemi miastecz | komunikacji na wymienionej linji Łódź— 
kami, jak Sulejów, Przygłów, Radomsko | Piotrków firma „Autobus“, rozporządza 
i t, d. Linja Łódź — Piotrków prowadzi | jąca Kilkunastu wozami. wynajmuje samo 
chody -dla celów wycieczkowych organi- 
zacjom i osobom prywatnym. Siedziba 
firmy „Autobus* i zarazem miejsce od- 
jazdu znajduje się na Południo Dwor 
cu Autobusowym przy ulicy Wólczańw 
skiej Nr. 232-234, telefon 22131. 


przez letników Rzgów, Tuszyn, Wolę- 


Z Walnego Zgromadzenia 
Stow. Robotników Chrześ- 
ciłańskich. 


Na ulicy Nowej 20, wracający do do- 
mu w stanie pijanym 32-letni murarz Ro 
man Piotrowski, zamieszkały przy ul. Ro 
kicińskiej 13, wszczął bójkę z przechod- We własnym Domu Ludowym przy 
niami, w czasie której został kilkakrotnie | ul. Przejazd 34 odbyło się Walne Zgroma 
uderzony cegłą, doznając okaeczenia | dzenie Stow. Robotników Chrześcijań- 
czaszki. Į skich w Łodzi. Po zagajeniu przez pre- 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia i| zesa Stow. ławnika Wł. Adamskiego, na 
przewiózł do domu. pryewoduienacago Zgromadzenia wybra- 

Ww polu przy ulicy Lisnera w ceańiel ro prezesa L. Dębczyńskiego,, który do 
odbywającej się zabawy wynikła bójka if stołu prezydjalnego zaprosił asesorów i 
pokłuto nożem 42-letniego Stanisława | sekretarza St. Karśnickiego, Przed rozpo 
Marszałka, zamieszkałego przy ulicy| częciem obrad przez powstanie i chwilo- 
Łącznej 1, wa ciszę uczczono pamięć zmarłych w o- 

Marszałek odniósł dwie rany kłute | kresie sprawozdawczym członków. Spra 
głowy i po nałożeniu opatrunku przewie | wozdanie z działalności Stow. Rob. Chrz. 
niż: został do domu. | wyślosił prezes Wł. Fm on żabę 

e wszystkich adkach- policja j ie *inansowe —. radny jidam wyranski, 
wdrożyła PIAS E AS inni winnym. | poczem Fr. Zdrojewski złożył sprawozda 
Ak związku z wyjazdami łodzian na RE ASN komisji peso Fo ppr 
etniska, jak również świątecznemi wy-| Wozcaniaca rozwinęła się dyskusją, w 
cieczkami poza miasto i t d., mnożą się| której zabierali głos: patron główny 
wypadki kradzieży mieszkaniowych: ' Stow. Rob. Chrz. k. kan. St. Rybus. pre 

Z mieszkania Ottona Sztencla (Głów. |775 Adamski PAEA ESAE uchwalono u: 
na 18-20) skradziono wszystkie przed- stępującemu zarządowi absolutorjum s 
mioty, przedstawiające jakąś wartość. przystąpiono do wyboru na okres 2-lefni 
na sumę około 700 zł. 6 czł onków ZA z eea oaoa M 

Ze strychu. domu przy ul. Zamenhofa Z ui SALA TERA 

i Tr skradalenońnia szkudę Heleny Ko ukonstytuował się, jak następuje: prezes 


AE WY ławnik Wł. Adamski (18 rok prezesury), 
rab bieliznę wartości tysiąca złotych. wiceprezes Stanisław Mruk, sekrefarze 


Rajmund Wojakowski i Leonard Matu- 
szewski, skarbnik Józef Wolski, gospoda 
rze: ka Kirpisza i Michał Ria 
członkowie zarządu: Adam Cyrański, Lu 

S EPRZEOWE. „|cłan Dębczyński Aleksander Grinberg: 
Dnia 15 b. m. wprowadzono kartki, Władysław Janczak i Stanisław Piotrow 
pocztowe z ilustracjami rzeźb Wita Stwo| ski, Następnie zarząd wyłonił z swego 


sza w związku z uczczeniem 400-setnej ‘grona komisje oświatowo-prasową. in- 
rocznicy jego śmierci, |walidzką, kinową, wycieczkową, docho- 
J „Dnia ay r. b: prp WASANI „| si niestałvch i delegatów do orkiestry 
zie w obieg znaczek pocztowy wartos- Stow. Rob. Chrz. Należy zaznaczyć. że 
ci 1 zł. z wizerunkiem Prezydenta Rze- ! Stow. Robotników Chrześcijańskich 
czypospolitej prof. |gnacego Mościckie- | wkroczyło w 38 rok swei działalności na 
go oraz nadrukiem pionowym „Port terenie m, Łodzi, prowadząc pracę w kil 
Gdańsk". ku dzielnicach m. Łodzi i dopomagając 
do powstawania nowych placówek w pos 
wiecie łódzkim, 


SPECJALNE KARTKI I ZNACZKI 


MATKO! 
Spiesz po radę do 
„Kropli Mieka“ 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
A, Potasza, Plac Kościelny 10 A Charem 
zy, Pomorska 12. E. Mullera, Piotrkow 
ska 46, M. Epsteina. Piotrkowska 225. 
Z. Gorczyckiego, Przeiazd 59, G; Antd- 
niewicza, Palbjanicka 50, 


a. 


<< go 


Str. 6 


KUSOCIVSKI W CIECHOCINKU, 
-. Kusociński wyjechał do Ciechociń: 
a, gdzie będzie kurować chore nogi. 
Pobyt jego w Ciechocinku potrwa mie- 
ciąc. 


NOWY REKORD ŚWIATOWY PAŃ W 
LEKKIEJ ATLETYCE. 
WIEDEN. Na międzyklubowych za- 


wodach lekkoatletycznych pań w Wied 
niu ustanowiony został nowy rekord 
światowy w sztafecie 100 — 100— 200 
i 800 mtr. przez drużynę WAF, w cza” 
sie 3:25 Sek. 

Dawny rekord należał do paryskiej 
Feminy w czasie 3:29 sek. 


PORAŻKA SZABLISTÓW POL: 
SKICH W BUDAPESZCIE. 


„ BUDAPESZT, 196. (Pat). W niedzie 

lę został zakończony drużynowy turniej 
szablowy o mistrzostwo Europv. W fi- 
nale pierwsze miejsce zajął zespół Wę: 
gier, drugie Włochy. trzecie Amglja — 
czwarte Polska. 


BUDAPESZT. (Pat). W rozgrywkach 
indywidtalnych o mistrzostwo Europy 
w szablach odpadł zawodnik polski — 
Franc. Pozatem odpadł również Sobik. 
Pape nie startował. | 


Mistrzostwa A 
Kryzys W.K.S. Nieweso 


KUR 


JRJER ŁÓDZKI” — Poniedziałek 19 -żerwca — 1933 rok. 


——— 


JER SPORTOWY. 


W KOTLE WALK LIGOWYCH. NA SZOSĘ 


Rewanż Pogoni za porażkę w Łodzi. 


Mrok w kszłaltowaniu się czołowych 


| 


Rozegrane w dniu wczorajszym czte- 
ry spotkania z cyklu mistrzowskich roz- 


Omówione mecze wpłynęły na małe 
zmiany w tabeli, a mianowicie w grupie 


grywek ligowych nie przyniosły sensa- | zachodniej Wisła zamieniła się miejscem 
cyjnych wyników, Do mało spodziewa- | z Wartą, w grupie wschodniej ŁKS, spadł 


nych zaliczyć należy zwycięstwo Wisły | na miejsce 


trzecie, Legja zaś zajęła 


nad Wartą mimo, że Wisła wystąpiła bez | trzecie. Kto znajdzie się w pierwszych 
zawodników wojskowych t. j. kpt. Rey- | trójkach obu grup jeszcze dziś trudno 


mana i Jezierskiego. Był to jedyny mecz 
z grupy zachodniej. W grupie wschodniej 
natomiast zatrudnione były wszystkie ze 
społy. Interesujące Łódź spotkanie ŁKS, 
z Pogonią we Lwowie ptzyniosło nikłe 
zwycięstwo gospodarzy i to w ostatnich 
minutach gry. Łodzianie byli drużyną 
równorzędną z Pogonią, będąc zespołem 
lepszym w linjach obronnych. Atak na- 
tomiast niezły w polu pod bramką całko- 
wicie zawodził. : 

Spotkanie I.egjii z Czarnymi we Lwo; 
wie przyniosło pewne zwycięstwo wojs- ; 
kowym, którzy mimo pogłosek o darowa: 
niu kary wystąpili do gry bez zdyskwa-; 
lifikowanych przez klub zawodników. —; 

Warszawianka zremisowała w Siedl-; 
cach z 22 p. p., który wyrównującą bram; 
kę strzelił z rzutu karnego. 


klasy w Łodzi. 
ła perspektywa Ł.K.S. 


Zagmatwana sytuacja u czoła tabeli. 


Dalsze cztery mecze o mistrzostwo man. W ŁTSG wyróżnili się bramkarz] nucie 


lkiasy A, rozegrane w soba i niedzicię 

imo wviiików niespodzizwasiych, zasa 

niczych zmian w tabeli nie przyniosły. 

U czoła tabeli sytuacja stała się jeszcze 

bardziej zagmalwana, gdvż pierwsze 3 

zespoły mają realne szanse na zdobycie 

tytulu mistrzowskiego. a nawet Widzew 

| stułący na czv.rtem miejscu teoretycz 

cznie może zostać mistrzem, U dołu ta- 

| beli bez zmian o tyle: że ŁTSG. pozby 

ło się sąsiedztwa Wimv ua korzyść (a 
_raczei niekorzyść) YKS I b. 

Po ubiegłych rozgrywkach nie zmie 
mita się również nic jeżeli chodzi ġ degra 
Gecię do klasy niższe Teoretycznie po” 
czynając już od Hakoahu włącznie wszy 
stkim zespołom wdó! grozi jeszcze spa- 
dek, Hakoah remisując w sobotę z Wi- 
dźewem dowiódł, że będzie chciał do 
upadłego walczyć œ zaszczytne micjsce 
w tabeli. Ł. T. 5. G. rozgromiło le" 
adera WKS. aż cztery do iednego— 
Wynik ten potwierdza powróż do foritty 
zeszłorocznego mistrza, dowodząc jedne 
cześnie. że zespół WKS, przechodzi kry 
ZYS, 

Zwycięstwo Turystów nad ŁKS. I b. 
było spodziewane, aczkolwiek nie w tak 
wysokim stosunku. Przebieg meczu wy 
kazał duża przewage fioletowych. Re- 
zerwa lifowców mie wesołą mia przed 
soba perspektywę. 

Ostatni mecz SKS—Wima przyniósł 
zwycięstwo strzelcom, stawiałac ich w 

rzędzie kandvdatów do tytułu mistrza, 

Zdaje Się, że zespół ten w obecnej chwi 

li znajduje się w nairówniejszej formie 

i jest bardzo trudny do pokonania. 
Srrawozdatiia z przebiegu odbytych 

zawódów przedstawiają się jak nastę” 

puje’ 
| Widzew Hakoah 1:1 (1:1). 
Rozegrany w sobotę na boisku Wi- 
dzewa,-mecz o mistrzostwo klasy A, — 
między Widzewem a Hakoahem, przy- 
niósł wynik remisowy 1:1. Wynik ten 
me odpowiada przebiegowi gry gdyż 
Widzew miał niemal przez cały czas 
|, meczu przewagę, Pierwszą bramkę Ha 
, koah uzyskał już na samym początku 

spotkania przez Joskowicza (główka), 
lecz od tei chwili Widzew gwałtownie 
naciera iw 25 minucie wyrównuje przez 
nosińskiego Następnie teraz okres prze 
wagi Hakoahu, lecz wynik remisowy t- 
trzymał się iuż do końca, pomimo gwał 
townej przewagi w drugiej połowie ze 
spółu Widzewa Sędzia p. Otto. Przed- 
mecz rezerw 2:2. 


ŁTSG. WKS, 4:1 (1:0). 

Wynik był wielką niespodzianką. 
chociaż ŁTSG. na zwycięstwo zastuży* 
ło. W 1-szei połowie WKS. był dla ŁTS. 
( przeciwnikiem równorzędhym, nato- 
miast w drugiei ŁTSG opanowało pole 
gry. Prowadzenie uzyskał dła białoczar 
nych w 10 minucie Pałczewski zdobywa 
iac bramke z odległości 20 metrów. Po 
pizęrwie ten sam gracz w 15 minucie 
zdobył drużą bramkę. W 28 minucie So 
kołowski chcąc poddać do tyłu strzelił 
samobójczą bramkę. W 2 minutv* póź” 
niej padła trzecia bramka dla ŁTSG. — 
zdobył ją prawy łącznik Janasik wybija 

| fa główką pilke z rak bramkarza: Wre 
Szcie czwarta bramkę dlą ŁTSG. zdobył 
w 35 minucie z lewego skrzydła Berk- 


| A 


zma" 


L ass. óbaj obrofioy i Pałczewski w ataku 
zaś w WKS Lenart. Przedmecz rezerw 
4:0 dla WKS. R 
Turyści ŁKS. I. b, 4:0 (1:0). 

Sukces ten zapewnił drużymie Tury* 
stów prowadzenie w tabeli, Turyści mie 
li dobry dzień i zrali b. dobrze, tak, że 
zasłużyli na zwycięstwo w jeszcze więk 
szym stósunku, W drużynie zwycięzcy 
która wystąpiła bez Nykla, naogół wszy 
sey snisali się dobrze. Kilka tylko dosko 
nałych pozytyj zaprzepaścił Chojnacki z 
ataku. W pierwszej połowie sędzia usus 
nal z boiska Kubiaka z ŁKS.- Drużyna F. 


K.S. grała blado į chaotycznie. W 10 mi | NOWicie Tozp 


nucie przed przerwa i w 10 po przerwie 
dwie bramki zdobył dla Turystów Króla 
sil, zaś następne dwie zdobył bramkarz 
Michalski z rzutów karnych. (w 20 i 25 
minucie), Pozatem szereg sytuacyj pod- 
bramkowych Turyści nie wykorzystali. 
W ŁKS. wyróżnił się bramkarz. Sędzió- 
wał p. Rimmer. Przedmecz rezerw 5:1, 
dia Turystów. 


Strzelecki KI. Sp. WIMA 3:1 (2:0) 

Mecz odbył się w anornialnych wa- 
runkach gdyż przez cały czas padał 
deszcz i teren był oślizeły. W pierwszej 
połówie SKS. przeważa, zaś w drugiej 
gra równorzędna. W pierwszej minucie, 
zdobvł prowadzenie dla SKS-u Antczak 
a następnie w 20 minucie Kudelski pod- 
wyższył wynik o dalszą bramkę. Tuż po 
przerwie padła na niekorzyść  Wimy 
tramka samobńjcza z winy Falkowskie- 


go, tak, że SKS prowadził 3:0. Od tej| 23! 


chwili gra fest równorzędna a nawet Wi 
ma ma kilka bardzo dogodnych sytuacyj 
podbramkowych. Honorową bramkę dła 
Wimy zdobył w 30 minucie Strzelczyk. 
W SKS wyróżnił się Kudelski i Ślązak, 
zaś w Wimie 4ewoskrzydłóowy. Sędzio 
wał p. Wardęszkiewicz. Przedmecz re 
zerw 11:1 dla SKS--u. 


— m0 
e 


TABELA KLASY A. A 
Klub ” Gier Pkt St. br. 
1. WKS. 12 18 28:12 
2. Turyści / 12 18 24:9 
3. SKS. 11 16 25:10 
4, Widzew 12 14 16:15 
5. Hakoah 11 10 14:16 
6. ŁTSŚG. 12 9 17:21 
7. ŁKS Ib 11 8 10:18 
8. Wima 11 7 19:25 
9, Makabi 10 2 11:33 

TABELA LIGOWA. 

(grupa zachodnia) 

Klub Gier Pkt. St. br. 
1, Ruch 7 12 19:6 
2. Cracovia 7 10 18:10 
3. Wisłą 7 1 8:10 
4. Wartą $ 6 14:12 
5. Garbarnia 6 5 6:13 
6. Podgórze 7 2 6:20 

(grupa wschodnia) 
1. Pozóń 7 10 14:12 
2. Legja 6 5 12:9 
3 ŁKS 6 7 9:2 
4. Czarni 7 7 9:10 
5 Warszawianka $ 5 4;7 
6. 22 ppe 7 3 12:20 


jest przewidzieć. 
Sprawozdania z poszczegónych spot- 
kań są następujące: 


Lwów. 

Pogoń — ŁKS. 1:0 (0:0). Mecz roze- 
śrany we Lwowie przyniósł nieznaczne 
zwycięstwo po b. zażartej grze miejsco- 
wym. Gra naogół równorzędna, toczyła 
się ze zmienną przewagą. Pogoń dopin- 
śowana przez liczn. zwolenników grała 
b. ambitnie, zwłaszcza w drugiej połowie. 
W ŁKS:.ie nailepiej wypadła gra trójki 
obronnej Frymarkiewicz, Fligiel, Kara- 
siak. Pomoc również była pracowita 
szczególnie Welnic na środku i Jańczyk. 
Atak w zwykłym składzie niezły w polu 
pod bramką nie potralił zdobyć się na 
skuteczny strzał. Pierwsza połowa minę 
ła bezbramkowa i dopiero decydującą o 
zwycięstwie bramka padła dla Pogoni na 
3 min. przed końcem meczu ze strzału 
łagodnego. Sędziował p. Rozenfeld. Wi- 
dzów 4 tysiące. 

Kraków. 

Wisła — Warta 2:1 (1:1). Mecz cieka 
wy, stał na wysokim poziómie, W 15 mi 
prowadzenie dla Wisły zdobył Ły- 
ka, zaś wkrótce potem Reyman opuścił 
boisko i już do końca gospodarze grali w 
10-kę. W 31-ej minucie Knioła strzelił 
dla Warty bramkę wyrównującą. 

Po przerwie Wisła przeważa i zdoby 


trójek. 


wa zwycięską bramkę w 22-ej minucie 


przez Artura, Wisła była w meczu dosko | czyn. Prz 
nale dysponowana. pomimo iż wystąpiła | 670 Wi 
bez graczy wojskowych Reymiana I i Je | 


Ws 


zierskiego. Sędziował p. Seeman. 
dzów 2 tysiące. 


Warszawa. 

Legja ~- Czarni 3:0 (2:0). Legja pomi 
mo braku Nawrota, Szallera i Cebulaka 
spisała się b. dobrze i górowała znacznie 
nad swym lwowskim przeciwnikiem, Już 
w 3-ej minucie zdobył dla warszawian 
prowadzenie Maurer, zaś w 33.ej Przez- 
dziecki zdobył drugą bramkę. 

Po przerwie gopodarze nadal przewa 
żają i w 5 minucie Martyna ustala wynik 
3:0 strzelając z rzutu karnego ostatnią 
bramkę. Jednej bramki strzelonej przez 
Wypijewskiego sędzia z powodu spalo- 
nego nie uznał. Czarni jako całość zapre 
zentowali się b. blado, Sędziował p. 
Sznajder. 

Siedlce. 

22 p. p, — Warszawianka 2:2 (1;1). 
Mecz rozegrany w Siedlcach przyniósł 
wynik remisowy 2:2. Warszawianka po- 
mimo obcego terenu grała dobrze i wy- 
kazała dużą szybkość i zgranie. 22 p. p. 
miał nieco więcej z gry nie umiał się je 
nak zdobyć na osiągnięcie zwycięstwa. 
W pierwszej połowie obie drużyny zdo- 
były po jednej bramcer Warszawianka 
przez Stollenwórka i 22 p. p. przez Bile- 
wicza. 

Po przerwie znów dla każdej drużyny 
padła jedna bramka, przyczem dla gości 
strzelił ją Zwierz a dla gospodarzy 
Gwóżdź z rzutu karnego. Sędziował p. 
Lorentowicz. 


PZB pozostaje w Poznaniu. 


Zeszłoroczne mistrzostwa drużynowe unieważnione. 


W Poznaniu odbyło się w dniu wczo 
rajszytn doroczne Walne Zebranie Pol 
skiego Związku bokserskiego, które,dla 
Łodzi miało specialne znaczenie. Mia- 
atrywana na nim była kwe 
stja ewnt. przeniesienia siedziby PZB. 
do Łodzi, wniosek ten nię uzyskał jed- 
nak kwalifikowanej większości głosów 
tak że siedziba związku mieścić się bę- 
dzie nadal] w Poznaniu. Drugą donio- 
słą kwestią dla Łodzi był wniosek 
ŁOZB dotyczący unieważnienia zeszło 
rocznych mistrzostw bokserskich Pol- 
skich, na skutek głośnej sprawy IKP. 
Ostatecznie po dyskusji, zebranie u- 
chwaliło mistrzostwa wspomniane unie 
ważnić. Z innych wniosków, został od- 


rzucony wniosek poznańskiej Warty, 
co do unieważnienia indywidualnych 
mistrzostw Polski w wadze muszej (na 
rok bieżący). W przyszłym róku zdecy 
dowano rozegrać indywidualne mistrzo 
stwa bokserskie Polski w Poznaniu. 

Wybory nowego zarządu dały wyni- 
kı następujące: prezes—ponowuię p. Ba 
ranowski, wiceprezesi pp. Veydlicz, 
Otlewski, skarbnik Mrozikiewicz, sekre 
tarz p. Pawłowski, wydz. spr. sędz: 
Ermanowicz kpt. sportowy p. Kościele 
ski. Jak z powyższego widać słuszne 
stanowisko Łodzi w sprawię IKP. dopie 
ro obecnie zostało potraktowane poważ 
nie. 


Kulejące mistrzostwa w grach sportowych. 
Apel pod adresem Ł.O.Z.G.5. 


Źle się dzieje w królestwie gier spor 
towych. Odnosi się wrażenie, że sfery 
nteresowatie tem działem sportu 
wszystko robią by i tak nieliczną pu- 
bliczność zupełnie odstraszyć. 

Brak kas, porządkowych, nieprzyby 
wanie drużyn na zawody i ignorowa* 
me tychże przez sędziów związkowych 
— oto wszystko co można było zauwa 
żyć w ciągu soboty į niedzieli na łódz- 
kich boiskach gier sportowych. 

Jesteśmy zdania, że Zarząd ŁÓZGS 
winien wkroczyć energicznie i stosunki 
te jaknajrychięj naprawić. 

Rozgrywki o mistrzostwo Łodzi w 


2 |poszczególnych grach przyniosły wyni 


ki nieoczekiwane. P 
grach żeńskich odbył się tylko 
jeden mecz w hazenę. W koszykówkę 
Sztern nie stawił się do meczu z Wimą 
W grach męskich w szczypiorniaka 
niespodzianką jest zwycięstwo IKP. 
nad ŁKS, oraz HKS nad TUR-em. 
W koszykówkę nieomal już zapew- 
niony ma tytuł mistrza WKS. 


| 


Poważnym kandydatem do klasy B 
jest zespół YMCA, który ma dopiero 
2 punkty zdobyte. Poprawę formy wy 
kazała drużyna Geyera, która w wyso* 
kim stopniu zwyciężyła groźny zespół 
Triumphu, 

Poszczęgólne gry przyniosły nast 
puiące wyniki: 

Hazena. 

Geyer — Zjednoczone 6:0 

IKP — Triumph 5:0 (w. o) 

EKS — HKS. 5:0 (w. 0) 

Koszykówka męska kl, A. 

Geyer — Triumph 40:18 

WKS — ŁKS. 28:16 

IKP — Zjednoczone 21:16 

HKS-— YMCA. 64:25. 

Szczypiorniak: 

HKS. — TUR 3:2 (0:1) 

Triumph — Makabi 3:1. 

Ziednoczone— HKS. 7:2. 

IKP. — ŁKS 6:3. 

Koszykówka męska kl, B. 

SKS — Makabi 32:15. 

Orlę — Hakoah 28:6 


ę” 


WAKACJE PO $PORTOWEŃĄU 


— w obozie inteligenckim w Druskiennikach. 


m) W dniach 2—30 lipca odbędzie się 
w Druskienikach obóz wypoczynkowy 
dla kobiet z inteligencji pracującej. 

Obóz stanowi wspaniałą okazję spẹ" 
dzenia wakacyj w znakomitych warum» 
kach, Jest to pierwszy tego rodzaju 0- 
bóz wypoczynkowy, organizowany 
przez Państwowy Urząd Wychowania 
wyłątkowo 
dogodnych. Całkowity koszt — opłata 
za obóz wynięsię tylko zł. 80, — Uczest 


i 


uiczki korzystają z kolejowej zniżki 
każdą stronę. 

Na obóz zgłaszać się mogą osoby z ca 
tej Polski, przesyłając zgłoszenie wraz 
ze świadectwem lekarskiem (choroby 
zakaźne i otwara gruźlica wykluczają u- 


dział w obozie) do Okręgowego Urzędu | fafiskim o gumę. i Rudzińskim „o koło. 
w Grodnie.| Prowadził przez cały czas Stefański i 


Wychowanią Fizycznego 

DOK JI. do dnia 30 bm.. 
Na obozie czynne będą 

wychowania fizycznego. lekarka itp. 


w były się w dniu wczorajszym na tra- 


instruktorki | Startowało 7-miu zawodników. 


Jednym ze sportów najwięcej na ca- 
łym świecie rozpowszechnionych jest nie 
zawodnie sport kolarski. 

Składa się na to cały szereg przy- 
edewszystkiem jest to sport bar 
dowiskowy, przyciągający tłumy 
widzów, z których wielu, zachęconych. 
dosiada potem stalowego rumaka. Dalej, 
jest dla samego zawodnika wielce emo- 
cjonującym, dając mu olbrzymią sume 
wrażeń sportowych. Wreszcie, daje pole 
do popisu osobnikom o najprzeróżnie - 
szych uzdolnieniach: sprint. szosa, bieg‘ 
dystansowe, biegi za motorami, wyścigi 
z dwóch startów, wyścigi parami, wyści- 
gi tandemów, kolarski bieg na przełaj — 
oto cała gama, w której każdy odszukać | 
może ton dla siebie najodopwiedniejszy. 

Poza tem wszystkiem, kolarstwo jest 
w zasadzie sportem tanim. Rower jest 
przecież przyrządem codziennego użyt- 
ku. Robotnik, biuralista używają go jako 
środka lokomocji. by się z dalekiego 
przedmieścia udać na miejsce pracy, a 
potem do domu powrócić. Handlowiec, 
technik, zagranicą często nauczyciel i le 
karz znajdują w nim wiernego przyjacie-. 
la w swym żywiole koczowniczym. A w 
niedzielę ten sam rower pozwala wyje- 
chać za miasto pooddychać ożywczym 
tlenem, zjednać się i zbratać z przyrodą, 
poznawać swój kraj, zarazem ćwicząc 
mięśnie i pogłębiając płuca, ` 

Mimo, iż rowerów w Polsce już nie 
brak, kolarstwo traktowane sportowo 
nie jest u nas jeszcze tak rozwiniete iloś 
ciowo, jakby oczekiwać należało, 

Dlaczego? j 

Dlatego, iż kolarze nasi czują jakąś 
specjalną predylekcję dla toru, a torów 
w Polsce posiadamy zaledwie kilka. Ca- 
łe więc olbrzymie połacie kraju, tysiącz- 
ne rzesze rowerzystów nie mają prak- 
tycznej możliwości odopwiedniego treno 
wania się i stawania do zawodów. Tem- 
bardziej, że tor wymaga specjalnej ma- 
szyny, do użytku utyliłarnego w życiu. 
codziennem niezdatnej. 

I dlatego, nie chcąc w niczem umniej- 
szyć walorów kolarstwa torowego, trze- 
ba głośno i stanowczo wzywać adeptów, 
:gyklizmt na szose, # > > 

«Ta szosa, dobra czy tež.. polska, znaj 

duje się wszędzie. Znajdziemy ją u roga- 
tek wielkiego miasta, znajdziemy ją w 
pobliżu małej zapadłej wsi poleskiej. Nie 
jest do pomyślenia na niej rower inny, 
niż ten ciężki „turystyczny“ z błotnika- 
mi, dwoma hamulcami, podniesioną kie- 
rownicą i regulaminową latarką. Ten, na. 
którym się wczoraj jechało do warsztatu. 
czy też na targ do miasteczka. Odmie-- 
rzyć na szosie 100 kilometrów, czy 25 kí! 
lometrów, czy teżż nawet 5 kilometrów. 
łatwo. Uczynili to już zawczasu inżynie- | 
rowie, I młodzież rwąca się do sportowe 
go boju, z całej okolicy może choć co ty: 
dzień mierzyć siły i siły pomnażać 

„Dlatego akcja propagandowa, _jeśli 

chodzi o kolarstwo, powinna być skiero- 
wana przedewszystkiem w kierunku po- 
pularyzacji wyścigów szosowych. Wiemy 
iż Polski Związek Towarzystw Kolar- 
skich po tej drodze idzie. Muszą mu jed- 
nak przyjść z pomocą nietylko kluby. 
ale też i czynniki, dyrygujące życiem 
sportowem, Jest to praca, która da plo- 
ny niespodziewane i pozwoli do sportu, 
rozumianego jako środek odradzania ra- 
sy, zwerbować wielotysięczne rzesze pro 
wek miejskiego i młodzieży wiajs- 

iej. ) 


MISTRZOWIE KOLARSCY ŁTK, 
I KRUSZEENDERA, 


W zawodach wczorajszych ŁTK, w 
wyścigu o tytuł mistrza klubowego zwy 
ciężył Lisiak Michał osiągając na 100 
klm. dobry czas 3 godz. 11 min. 8,4 sek. 
Następne miejsca zajęli 2) Drozdowski, 
3) Węcław, 4) Osmólski. Startowało 11 
kolarzy, przyczem wszyscy bieg ukoń- 
czyli. 

W biegu kolarskim o mistrzostwo 
Kruszeendera na dystansie 100 klm, przy 
6-ciu startujących kolarzach zwyciężył 
i Słabiak w czasie 3 godz. 28 m. 56 sek. 
przed Plutą 3.35,56.1 Rembeckim 3.35,58. 


SZMIDT — MISTRZEM KOLARSKIM 
KP. ZJEDNOCZONE. 


W zawodach kolarskich o mistrzost: 
wo szosowe KPZjednoczone, które od- 


sie Pabianice — Łask — Wadlew — 
Wola Kamocka i zpówrotem, wynoszą 
cej 100 klm. zwyciężył Artur Szmidt w 
czasie 3 godz. 19 m, 2 sek. przed Ste- 


dopiero na finiszu wyprzedził go Szmidt 
ukoń: 
czyło bieg 4-ch. 


Doroczny marsz szlakiem Legjonistów 
Piotrów — Łódź. 


Dnia 2 lipca 1933 r., odbędą się do- 
roczne Okr. l-dniowe zawody marszo- 
. we 4 Okręgu Związku Strzeleckiego na 
trasie Piotrków-Łódź, moszące nazwę 
„Marsz Szłakiem Legionistów Łódz- 
* Kich‘. Zawody te noszą charakter za- 
wodów eliminacyjnych do 10 „Marszu 
Szlakiem Kadrówki* i przeprowadzote 
zostaną w myśl wydanego „Rezulaminu 
Marszu Szlakiem Legionistów Łódzkich! 

Protektorat nad zawodami objąć ra 
czyli, wojewoda łódzki p. Fiauke-Nowak 
Aleksander. dca OK. IV ger. bryg. Ma- 
łacliowski Stanisław, prezes Zarządu Z 
S ob. Kucharski Zygmunt, prezes Zarzą 
du Koła Przyjaciół Z S. u». Tołoczko. 

Zgodrie z par. 1 „Recutaminu Organi 
zacyjnego Marsz Szlakiem Legjonistów 
Łódzkich ustalono skład kierownictw 
Marszu i komisji, jak następuje: 

1) Kierownictwo Marszu. 

Kierownik Główny — płk. Dudziński 

1 zastępca — mir. dypl. Wisłocki Ta 
Weisz, 


2 zast. kontroler marszu kpt. Kewe- 
rowski. 

3 zast. kwatermistrz kpt. Dudek Jan. 

4 zast. kierown. strzel. kpt. Goście- 
wicz Bolesław. 

Komendant ruchu kpt. Gębarowicz St 

naczelny lekarz mir. dr, Kon Miecz. 

referent prasowy Kozielski Włady- 
sław, 
— Komisia Sędziowska. 
4 Przewodniczący — ppłk, Szafranow 
$ A 
Członkowie: dr. mec. Nowachowicz, 
Józef, Woskowicz Paweł, starż Rosicki 
Jerzy, insp. P. P. Niedzielski Anatol. ob. 
Dowbór Stanisław. 

Inne komisje zostaną ustalone w po 
rozumieniu ze Zw. Strzeleckim w Piotr 
kowie. Start odbędzie się w Piotrkowie 
a godz. 6 rano, dnia 2 lipca. Meta w Ło- 
dzi ma placu Reymonta tegoż dnia około 
godz. 13-ej. 

Zawody jak co roku wzbudziły ol- 


*brzymie zainteresowanie, 


Smiertelny wypadek 
aa „Grand Prix Polski“. 


Na motocyklorrem „Grand Prix Pol- 
aki” w dniu wczorajszym w Katowicach, 
w którem wzięli udział również znani kie 
rowcy zagraniczni zdarzył się nieszczęśli 
wy wypadek. Mianowicie motocyklista 
czechosłowacki Berrer najechał w czasie 
wyścigu na widza i chcąc zahamować 
maszynę uległ wypadkowi i poniósł 
śmierć, przyczem kontuzjom ulegli trzej 
motocykliści: Neveil (Austrja), Breslau- 
ef (Katowice) i Baron (Bielsk). 

W wyścigach zwyciężyli: w kategorji 
do 250 cm. na 15 okrążeń toru (okrąże- 
nie 14 kim) — Wedl (Poznań), W kate- 
gorji do 350 cm. (18 okrążeń) — Langer, 


w kategorji do 500 cm. na 20 okrążeń — 
Wella (Austrja) i w kategorji ponad 500 
cm, (20 okrążeń) Kurzawa  (Czechosło- 
wacja), 


PIŁKARZ LIGOWY ODSIADUJE A- 
RESZT ZA NIESUBORDYNACJĘ. 


KRAKÓW. Nieobecność gracza Cra- 
covii, Lasoty, w szeregach drużyny li- 
gowej, potrwa do końca czerwca rb. 

Gracz ten odsiaduje 21-dniowy 
reszt za niesubordynację wojskową. 


a” 
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Turniej zapaśniczy w cyrku sportowym. 
Grabowski strajkuje. 


| „ Epilog onegdajszej awantury, wynikłej 
z powodu niefortunnego zakończenia 
walki Grabowskiego ze Sztekkerem, któ 
ra wypadła nie niekorzyść Ślązaka, miał 
wczoraj swoje zakończenie. Otóż Gra- 
bowski uważając iż jest pokrzywdzony 
decyzja sędziów. przyznających zwycię 
stwo Sztekkerowi, nie chciał w żaden 
sposób stanąć do walki z Kramzeremi, do 
marając się niezwłocznej walki ze Szte” 
kkerem. Grabowski twierdził, że a po- 
rażka jest plama na jego honorze sporto 
wym. przeto z nikim innym walczyć on 
mie bedzie. dopóki nie słoczy walki ze 
Sztekkerem. 

Mimo perswazii i logicznych wywo- 
dów sędziego p. Brańskiego p. Grabow- 
ki uparcie obsawał przy swojem wobec 
czego sędziowie wyznaczyli Krauzerowi 
śrnezo przeciwnika, decyzję zaś co do 
Grabowskiego po naradzie wydadzą w 
dniu dzisiejszym. 
~ "Reziltaty wczorajsze były następują 


" Dzźwiękowy kino-teatr 


Wólczańska 35 
przyjmuje zapisy uczniów 


CENY PRENUMERATY: 
oermens i e e n aI E 


e niedzielnym dodatkiem ilustr. i dod. 


dziec. „MAŁY KUR JER%*. 


Szłoła rysunku, malarstwa, pzedby 1 gdobnidua $ 


wacława Dobrowolskiego R 


SEZON LETNI 


dla studjów w pracowni i w plenerze, 


Zapisy codziennie od 10 rano do 8 wieczór, 
5 WH EJ E7 WY GU GW WY WY EW EW RY WY WY WY WW ZW WY WY W 


ce: Garkowienko w 16 mim. pokonał Nel 
Soria. Gromow po ostrej walce w 10 min 
pokonał Bielewicza, Walka Czaji z Ka- 
wanem była prowadzona zawzięcie Tym 
razem faworyt. publiczności był Czaja, 
którego niedalej jak onegdaj wygwizda 
no. W 26 min. Czaja swym potężnym 
krawatem rzucił Kawana na obie łopatki 
Grużin Kwariari córaż więcej wysiiwa 
sié na czoło turnieju, Wczoraj Kwiariani 
bo bezwzęlędnej walce pokonał w 18 mi 
hucie potężnego Niemca Koehlera. 

Dziś w poniedziałek zainteresowanie 
budzi decydująca walka pomiędzy Sztek 
kerem a Kwarianim. Walka jako kwali 
fikacyina w turnieju budzi zrózumiałe za 
interesowanie, mistrz Polski -bowiem 
zechce pomścić swą klęskę w stylu a- 
merykańskim. Drugą sensacją wieczoru 
będzie niewatpliwie walka decydująca 
Krauzera z Czają. Ponadto Garkowienko 
--Bielewicz Kawan—Koehler i amery- 
kańska Nelson—Gromow. 


DZIŚ REWELACYJNA PREMJERA! Najaktualniejszy film świata! Poemat bohaterstwa 
i wielkiej miłości! Jednocześnie wyświetlany w naszych dwach kino-teatrach! 
Reżyserja znakomitego 

Pawła Sloane 
skich na terenie chińsko-iapońskich działań wojennych! W szponach mongolskiego rzeźnika! 
Szaleniec czy bohater? 50,000 dolarów za jedną głowę szniega! Rzeź i pożar Szanghaju! 
Pod ochroną trupa! W rol. gł Lila Lee, Jack Holt i Ralph Graves. — Nadprogram; Najnowsze 
i aktualności. Ceny miejsc mimo wielkich kosztów popularne. Na pierwszy scans ceny zniżone. 
T Passepartout i bilety wolnego wejścia w pierwszym tygodniu nieważne. Pocz. o g. 4 po poł. 


GENERAŁ CZENG 


KARALUC 


RUSAN 


KI 


włosów 
na 


TANATOL 


UŻYWANE KSIĄZKI SZKOLNE 


kupuje i płaci najwyższe ceny 


Księgarnia L. KRYSZEK, Pomorska15 


Doktór 


KLINGER 


spas chor. weneryczn, skórnych 


Andrzeja 2, tel. 132-28. 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 wiecz. 
W niedziele i święta od 10—12, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Konkursy hippiczne w Łodzi. 


Wyniki dwudniowych zawodów. 


Zawody konne 4-ej grupy artylerji 
zorganizowane w sobotę i niedzielę na 
stadjonie WKS-u, wypadły pod każdym 
względem okazale. W drugim dniu jedy- 
nie niedopisała pogoda. Wyniki były na- 
stępujące: pierwszego dnia w sobotę: w 
konkursie podoficerskim zespołowo zwy 
ciężył 10 PAL. przed 26 PAL-em. W kon 
kurencji indywidualnej zwyciężył por. 
Borkowski z 7 PAL-u przed por. Tymiń- 
skim z 4 PAC-u i por. Rodem z PAL-u. 
W konkursie oficerskim drugiego stopnia 
zwyciężył por. Tymińksi (4 PAC.) przed 
por. Smosarskim (26 PAL) i por. Berkowi 
czem (10 PAL.). W konkursie trzeciego 
stopnia zwyciężył por. Kawecki (10 PAL) 
przed por. Izdebskim (7 PAL). W kon- 
kursie B, pierwsze i drugie miejsce zajął 
kpt. Biliński z C. W. Art, z Torunia na 
koniach - „Rabuś i Niespodzianka" 
przed por, Rucińskim z C. W. Art. 


| 


Drugiego dnia zawodów osiągnięto 
wyniki następujące: W konkursie parami 
zwyciężyła para 8 PAL.u w składzie kpt. 
Możdżeń, ppr. Kurowski, drugie miejsce 
zajęła para 7-go PAL-u w składzie por. 
Szarraś i por, Borkowski z 7-go PAL-u. 
W konkursie I-go stopnia indywidualnie 
zwyciężył por. Tymiński (4 PAC.) przed 
por. Czermińskim (8 PAL.) i por. Kiere- 
szem z 7 PAL-u. W konkursie I[-$o stop 
nia zwyciężył por. Tymiński (4 PAC.) 
przed por. Szczepkowskim (10 PAL.) i 
por. Rodem 7 PAL. (Częstochowa). W 
konkursie Ill-go stopnia zwyciężył por. 
Tymiński (4 PAC.) przed por. ]zdebskim 
(7 PAL). W konkursie tym por. Izdeb- 
ski dał swemu przeciwnikowi handicap. 
Konkurs z udziałem naszych jeźdźców re 
prezentacyjnych, ze względu na warunki 
atmosferyczne nie odbył się. Organizacja 
imprezy wzorowa. 


Wspaniały rekord światowy Wajsówny. 


43 metry 40 centymetrów rzuciła „Jadzia” we Lwowie. 


Na wczorajszych zawodach lekkoatle 
tycznych we Lwowie startowała również 
pabjaniczanka Wajsówna, która w rzu- 
cie dyskiem osiąśnęła fenomenalny wy- 
nik 43 metry 40 centymetrów, ustanawia 
jąc jeden z najlepszych światowych re- 
kordów kobiecych. 


Ostatnie wydarzenia 
sportowe, 


W wyścigu kolarskim Lwów— Stryj 
Lwów na 140 kim, zwyciężył wczoraj 
Fliczek (Pogoń) w czasie 5 godz. 16 m. 
przed Wandorem i Opłatem. 

— Mecz tennisowy Lwów —Kraków 
zakończył się ogólnem zwycięstwem 
Lwowa 6:5. 

— W meczach A kl. w Warszawie 
Elektryczność zwyciężyła Sarmatę 2:1 
i Gwiazda —Znicz 2:2 w Poznaniu: 
Liga zwyciężyła Polonię (_cszno) 7:2 
Warta Ib — Legię 2*0 i Olimpia — Stei 
lę 4.0, we Lwowie F.zoń pokonała 
Uke ire 4:1. 

— Na zawuúach piywackit między 
miastowych w Poznaniu na 2 klm. zwy 
ciężył w wyścigu panów Lisiecki, zaś 
w wyścigu pań Wierczykówna. 

— Na mistrzostwach pływackich 
Warszawy pierwsze miejsce w klasyfi- 
kacii zespołowej zajęła Legja przed 
AZS-eńt 

— W meczu C-klasowych w Łodzi 
Bar Kochba zwyciężyła Jordan 3:0 
(1:0), prowadząc w pierwszej rundzie 
łódzkiej grupy. A: Naprzód pokonał Mor 
gensztern 3:1. 


O PODNIESIENIE POZIOMU PIŁKI 
NOŻNEJ W CZECHACH. 
BRNO, (PAT). 
W Czechosłowacji aktualną jest od 
dłuższego, czasu Sprawa 


nia poziomu tego sportu. 


Tragiczne przeżycia woj- 
6a obywateli amerykań- 


(porady seksualne) 


Dr. med. 


L. BERMAN 


powrócił 
Og z ri chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 
Cegielniana 15, 
Przyjmuje od godz. 8-11 rano l a 
w miedz.i święta od 9—1 po poł. 


tel. 149-07, 


| 


IXX 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenuerycznych i moczopłciowych. 


Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8-11 ranoi od 5:8 wiecz 
w niedzielę i święta od 9—1, 7 


Dr. med. 


I. AUIGZEOWI 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, tel. ię A 
f przyimuje codziennie o — 
448 w |od 5—8 p. CENY LECZNICOWE. 


Pozatem z lepszych wyników osiąć- 
niętych na tych zawodach należy zanoto 
wać rzuty Tilgnera w dysku i kuli: 39,30 


mtr. i 14,20 m, W rzucie oszczepem zwy 
ciężył Żyłka osiągając 51,05 m. 


powstała myśl rozgrywania ma wzór 
włoski mistrzostw mieszanych. wspól- 
nych dla zawodowców i amatorów. 

Delegaci klubów zawodowych już się 
opowiedzieli za nowym projektem i o” 
pracowali nawet plan ligi amatorskorza 
wodowej. Do ligi należałoby 8 klubów 
zawodowych I ligi l-szych w abetli 
1983-34 roku, amatorski mistrz Republi- 
ki, mistrz zawodowej I ligi i zwycięsca 
eliminacji: drugi finalista amatorski z 
drugim finalistą w drugiej lidze profesio 
nałów. 


Teatr, kino, muzyka | szluka, 


TEATR MIEJSKI. 

Mimo rekordowego powodzenia jakiem się cie 
szą „Dziewczęta w mundurkach* z niezrównaną 
Jadzią Andrzejcwską — ze względu na ogromne 
koszta związane z wystawieniem tej sztuki — da 
ne będą jeszcze tylko ograniczoną ilość razy; — 
Dziś 1 codziennie wiecz. 

W pelnych probach pod reżyserją dyr. St, Wy 
sockiej „Dziwak“ Afinogonowa. 


TEATR POPULARNY (OGRODOWA 18). 

Dziś o godz, 8,15 wiecz. arcywesoła krotochwi 
ia w 3 aktach St. Turskiego pt, „Czar Munduru*. 

Bilety w cenie od 40 gr, do zł. 1,50 do nabycia 
w kasie teatru, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Oaza zieleni i świeżego powietrza=-Teatr Let, 


reorganizacji |" który codziennie o godz. 9,ej wiccz. wystawia 
mistrzostw piłkarskich celem podniesie- | rowesołą farse „Edison lub Al Capone" 


stale 


|13.05—14 55 Przerwa, 


Str. 3 ji 


DZISIEJSZY. WIECZÓR WIKTORA CHENKLYA 


Dziś o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się w Parku 1 
KBelenowskim zapowiedziany wieczór ulubieńca pu 
bliezności Wiktora Chenkina. Niezrówuany artysta 
wykona bogaty program dwugodzinny. Bilety w ce 
mie po zł. 2,20 i po zł. 1,09 nabywać można w biu 
rze podróży „Urbis* ul. Piotrkowska 69. 


IĘLRZEJSZY WYSTĘP LAUREATÓW TAŃCA 
ARTYSTYCZNEGO, 


Juwo przyjeżdzają do Łodzi nagrodzeni lauro 
aci międzynarodowego konkursu tańca artystyczne 
go i wieczorem tegoż dnia o godz. 9 wystspią w 
sali Filharmonji. W środę drugi i ostatni wieczór 
Bilety. sprzedaje kasa Filbarmonji. 


Audycje radjofoniczne 


Poniedziałek, dnia 19 czerwca 1933 r, 

11,57—12,05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejn. 

z Krakowa, 
12,05—12,25 Muzyka z płyt gramofonowych. 
12,25—12,35 Codzienny Przegląd Prasy Polskie 
12,35—12.55 Muzyka z płyt zramofonowych, 
12,.55—18,00 Dziennik Południowy | 
13,00—13,05 Odczytanie programu na dzień 

bieżący 


14.55—16,00 Muzyka z płyt zramofonowych, W 
przerwach komunikaty łódzkie i lokalne wią 
domości bieżące, 

16,00—17.00 Transmisja z Ciechocfnka (Park), 
Koncertu popularnego, | 

17.00—17 15 Pozadanka w języku francuskim, 
Lektor p. Lticien Roqutgny, 

17,15—17.45 Koncert kameralny, Wykonawćy. 
Margerita Trmbini-Kazuro (klawesyn), Ta- | 
deusz Ochlewski (skrz.) 1 Mieczysław Sza« 
lewski (altówka), j 

17.45—18,05 Pieśni w wyk, Julii Anuszoweł i 
Przy fort, Ludwik Urstein, | 

18,05—18.15 Muzyka z plyt gramofonowych, 

18.15—18 35 Odczyt p, t. „Car Mikołaj II-gi w 
Warszawie” — wygł p, Władysław Malf= 
nowski, 4 

18.35—18,55 Transm. z Poznania, Recital fort, | 
Wandy Plaseckiej, l 

18.55—19,20 Audycja żotniersko-strzetecka. 

19 20—19,35 Ro: matości, 

19.35—19,40 Odczytanie programu na dzień ma 
stępny, Ą 
19.40—19.55 Transmisja ze Lwowa, Feleton | 
p. . „Życie literackie Lwowa, | 

20.00—22,00 „Smok t. królewna" — operetka w 
3-ch aktach Oscara Straussa w radjofontza« 
cj f reżyserji Michaliny Makowiecktej Wo 
przerwie: Dziennik Wieczorny. Komurikaj 
Izby Przem, Handl, w Łodzi, y 

22.00—22.25 Muzyka taneczna. | 

22,25—22,35 Wiadomości sportowe. J 

22 35—22.40 Komunikaty meteorołoziczny § pó- 
lteyiny. | 

22 40—23,00 Muzyka taneczna, | 


Humor. 


WYTŁUMACZENIE, 


— Panie szefie, kto z przyjaciół pana prosi da 
teefonu. 


— Skąd pan wie, że to przyjaciel? 
— Ten pan powiedział: Czy to ty, stary ośle? 


WSPÓŁCZUCIE 
— Cóż powiedział twój przyjaciel, gdyż mu po. _ 


ściąga tłumy pubiczności spraznionej wytchnienia | kazał swój obraz? 
Ostatnio w łonie związku czeskiego !! rozrywki. 


DOKTÓR . 


a 


ul. Andrzeja 5. Tel. 


i moczopłciowe. 


Złoto 


kowska 7 


NIEWIAZSKI 


Choroby skórne, weneryczne 


rzyjmuje od 8—11 tod 5 do 9 pp. I 
niedziele i święta od 9 do 1 przed poł. 


Ogloszenia drobne. 


[E RÓŻNE 


BIZUTERJĘ, SREBRO 
kwity lombardowe ku- 
puje i płaci najwyższe ceny Za- 
kład Jubilerski I, Fijałko, Piotr- 


M. Mizes, Piotrkowska 30. 


— Nic, Uścisnął milcząco moją dłoń, 


Handel Win i Wódek, w bardzo do. 

brym punkcie, tanio do sprzedania, 
byleby natychmiast, z powodu śmierei 
159.40 | właściciela. — Wiadomość w Admi-|/ 
nistracji. | 
A (2 UWEP_YĄ 


BRYLANTY, złoto, srebro, różną biżu 
s: kwity PE kupuje i płaci 
najwyższe ceny, agazyn jubilerski 
M. H. Lissak, Protrkowskey 5. aa | 
Gr iti DWOR YELL 
SKLEP rzeźniczy do sprzedania przy 
ul. Brzęzińskiej 82, wraz z warszta* 
tem j motorem (odpowiednie urzadze 
nie). Wiadomość na miejscu. 


Ryszard Kałczyński, zam. Odyńca 
39, zgubił pokwitowanie na 25 zł, 
wydane. przez Elektrownię Łódzką, 
dn. VIX — 1931 r. 


ZAGINĘŁY dwa psy, szpic i wilk z 
łańcuchem. Odprowadzjić za zwrotem 
kosztów ul. Ludwika 82 (Widzew) — 
Kmieciak, 


Dnia 8 czerwca 1933 r. w Łodzi skra. 
dziono weksel in blanco na sumę zł. 800 
z wystawienia Szumskiego Antoniega 


IT BRYLANTY II takowy unieważniam. 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERJĘ, | 

kwity lombardowe kupuję i płacę | Mazażystka dyplomowana usuwa 

najwyższe ceny. Magazyn jubilerski | artretyzm, reumatyzm. Masaż twarzy. 
p 


Ul. Kilińskiego Nr. 8 


Ogłoszenia po godzinie 9 wieczorem należy kierować na ulicę Karola 2 (tel. 138-28) | 


za wiersz milimetrowy 1-łamowy (str. 5 łamów): przed tekstem i w tekście 50 gr., komunik: 
Zwyczajne za wiersz milimetrowy 1 łamowy (str. 12 łamów) 12 gr. Drobne 15 gr. poszukiwania prący 12 
bezrobotnych 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. Ogłoszenia zamiejscowe i dwukolorowe, o 50%% 


40 gr. nekrologi 40 gr. 
e za 
rożej, 


wyraz — najmniejsze ogłoszenie 1.50 zł., dla . "A pS : k A s 
zagraniczne i trójkolorowe o 100%/0 drożej. Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za 
termin druku i treść ogłoszeń komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. Zastrzeżenie miejsca obowiązuje administrację tyłko wówczas gdy za takie zastrzeżenie 
zostanie zapłacona 25°/, nadwyżka od ceny ogłoszeń. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też do bezpłate 
nego powtórzenia ogłoszenia. Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjum uważane SĄ za bezpłatne. Rękopisów zarówno zużytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca, 
SOSE EEEE | DIAZ I S CZA ERZE ZDZ 

Wydawca LŁEOKADJA STYPUŁKOWSKA. _ 


Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW RACHALEWSKE. 


miesięcznie w Łodzi zł. 4 — na prowincji 
gł. 5.50 zagranicą zł. 10.— odnoszenie do 
domu 40 gr. Prenumeratę można 
grzerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca. 
Konto czekowe P., K. ©. 61747. 


Redaktor naczelny : Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego, Łódź, Piotrkowska 195 (Karola 2). 


SZESŁAW GUMKOWSKA 


